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Przyjmujemy w szelkie reperacje. —  Obsługa fachowa.

FnEska (mm sit mmmmi Ligi M ó w
Genewa. —  W geiuw skich  kołach  

politycznych duże wrażenie wywn  
lala treść noty rządu polskiego, jaką 
delegacja polska przy sekretariacie 
Ligi Narodów wręczyła generalnemu  
sekretarzowi Ligi Narodów.

Nota zawiera memorandum pol­
skie o stosunku Polski do Ligi Naro-

P. GACEK W  W OJNIE ZE STRON 
MICTWEM PRACY I „POLONIĄ*

W  Polsce Zachodniej czytamy:
Jak  wiadom o długoletni agita tor  

chadecki, p. Adani Gacek otrzym ał 
za swoje gorliwe usługi na  rzecz p. 
Korfantego i chadecji „nagrodę"  w 
postaci szorstkiego zlikw idow ania 

ze skrom nego stanowiska, jakie zaj 
mowal w w ydawnictwie „Polonii". 
T a  „k o r lan c ia rsk a"  m etoda pozbyw a 
nia się „murzynów, którzy zrobili 
swoje" wywołała, jak  wiadom o w o- 
s ta ln ich  czasach ostre n iezadowole­
nie.

Potępienie „polonijnych" inetod 
ze strony dołów chadeckich w y ra ­
ziło się w ten sposób, że p. Gacek 
w brew  życzeniom pp. K orfantych zo 
stał w ybrany  wiceprezesem Koła 
S tronnic tw a Pracy w Katów icach- 
cen trum , oraz prezesem zarządu te ­
go s tronnic tw a n a  pow iat katowicki,

Tym czasem  jak  się dowiadujem y, 
p. Gacek w sposób demonstracyjny 
rozsta ł się w dniu  17 bin. całkowicie 
ze „S tronnictw em  P racy", rezygnu 
jąc ze wszystkich stanuw isk p iasto ­
w anych  w tym  stronnictwie.

Tego rodzaju rezygnacja jest n ie­
wątpliwie na  rękę pp. K orfantym , 
k tó rzy  rozmyślali nad  pozbyciem 
się p. Gacka z partii.

P Gacek jednak, jak  się dowiadu 
jem y w związku z całkow itym  zerwa 
niem ze Str. Pracy  zam ierza wszcząć 
kam pan ię  propagandow ą, przez ogło 
szenie rewelacji o stosunkach p a n u ­
jących w „Stron. P racy"  i „Polonii"

Jest przy  tym rzeczą znam ienną, 
że z sukursem  p ropagandow ym  p. 
Gackowi przyszedł dziennik  warszaw 
ski „ABC.“, którego oddział katowic 
ki objął ostatnio ponoć właśnie p. 
Gacek.

Co z tej w ojny m iedzy „sw ym i" wy 
niknie, w krótce się zapewne okaże.

dów i domaga ->>ę reorganizacji Ligi, 
przeciwstawiając się możliwość®

przeobrażeniu Ligi w (luurtem,. 
państw o jednym typie ideoingier

€M f© cl;

I poleca na św ięta  sw e zaakotnlte piwa

nym.
Prasa parysKa om awiając notę poi 

ską, oświadcza, iż żądanie reorgani­
zacji Ligi, powinno być wystosow ane  
nie do Ligi, lecz pod adresem w iel­
kich m ocarstw, gdyż one iy lke m o­
gą aokonać jakichś zm ian statuto­
wych.

Państwa jak Niem cy, Japonia * 
W łochy opuściły f ig ę  Narodów, a 
więc nie Liga, lecz te państwa naru­
szyły uniwei salizm Ligi.

Be min. Matuszewsur niania nic wspólnego
W Warszawie wychodzi od jakie­

goś czasu m iesięcznik „Zadruga", 
stojący na usługach grupy nacjona 
listów , krytykujących ujem nie wpływ  
katolicyzm u i Kościoła na ducha i

z „Zatirugą
charakter narodu polskiego.

Rzecz jasua, źe m usiało to wyw o  
fać nieprzychylne odgłosy w sferach  
katolickich.

Niektóre pisma stołeczni doniosły,

że b. minister Matuszewski pozosta­
je w kontakcie z „Zadrugą*. Zain- 
terpelowauy w tej sprawie !>. m ini­
ster Matuszewski zaprzeczył tym wia  
dom., określając je jaka plotki.

Iw. Młodej Puiski zaatakowany
przez „SinwowcC-w"

JULIUSZ NACHT
PJŁAKÓW, SIR A DOill -5

W arszawa (te!). Stosunek Central 
nego Związku Młodej W si do Związ­
ku Młodej Polski w yjaśnił na Wa! 
nym Zjeździe „Siewowców* prezes 
Gierat, który stwierdził, że w kilka  
dni po kongresie CZMW został po 
w ołany do życia Związek Młodej Pol 
ski, jako organizacja hierarchiczna, 
roszcząca sobie pretensje do sprawo­
wania władzy zwierzchnej nad ca­
łą młodzieżą.

ZMP. m iał wyraźny posmak to 
talizmu w  swym  zarodku, przypusz­
czenia te oparte są na taki ie rekruta 
żu kierownictwa tej organizacji ze 
środowiska, k tóre w ychouziło wyra 
źnie z założeń doktryny hitlerow­
skiej. Koncepcje takiego zjednoczc-

ran ca sL ifA n gie lsk i!
N i e m i e c k i !

W yjątkow o łatw a i p.-aktyczna inetc 
tła nauk! języków  obcych, zapom ocą 
plvt gram ofonow ych „PHONOGLOT- 
TE“  Cena za kom plet p!-yt (40 lekcji) 
w raz z podręcznikam i 70 złotych. — 
Na 0 ra t  m iesięcznych 80.— złotych. 

P ierw sza w plata  20 zł.

„Ii A D I o V O X“
KRAKÓW, WISLNA 1. TEL. 100-61.'

nia wydały się CZMW sztuczne i 
niezgodne z duchem, tarodu p o lsk i 
go.

Celem zabezpieczenia sit} przed 
wprowadzeniem fermentu na teren  
wiejski, CZMW zajął stanowisko ne 
gatywne, już to ze względu na ob­
cy charakter ideow y owego, lak szu  
m nie zapowiadanego przełom u naro­
dowego, już to ze względu na zapę­
dy gieiehszaltowanla.

ZMP. wchłaniając w siebie n iedo­
bitki Zw. M łodzieży L sd o tu j. szko­
ląc aparat instruktorski na tere. ro­
botniczy, staje sic organizacją wszech  
stanową. Biorąc poa uwagę, że or­
ganizacja ta ma chanter hierarchicz­
ny, oparty na m ianowaniu władz.

wnioskować należy, że z totalnych  
dążeń faszystowskich jeszcze 
zrezygnowano.

SPRZĘT
NARCIARSKI

SPRZĘT
ŁYŻWIARSKI

NARTY
ŁYŻWY

Największy wybór! 
Najtańsze ceny!

S T A B f O K
KRAKÓW, GRODZKA 20.

Ż ądajcie bezpłatnycn cenników .

nie

KONFISKATA PISMA SZKOLNEGO 
I MŁODYCH PIŁSUDCZYFÓW

W arszaw a (tel.) P ierw szy n u m er  
|  p ism a szkolnego najm łodszych Pił- 
! sudczyków, „Czerwone tarcze", eo- 
| siał skonfiskow any za  k ilka  a rtyku-

Iłów i notatek.
W  BELGII PRZYBYWA WIĘCEJ 

DOMÓW, JAK LUDZI
Bruksela —  W  Belgii z początkiem 

bież. roku  liczba ludności zwiększy­
ła się w stosunku do r. 1930 o 2,95 
proc. Nowych domów natom iast  
przybyło 8,29 proc. W ro k u  1930 
p rzypadało  na  100 dom ów  441 osób 
w r. 1937 —  już tylko 419. W  r 1936 
wybudow. 31.122 nowych domów.

Kryształy
Ostatnie nowości

NA Gwiazdkę 
LENY ZNIŻONE

i. ani E N  03?
KRAKÓW. SZEW SK \  20



a KRAKOWSKI KURIER PORANNY

W ROKU PAŃSKIM 1938
W&rtSzaWa, 20. g rudnia

Uprzedzam w ypad ła  o niecałych 
dw a tygodnie. P rzem iną  one i w e j­
dziemy w rok  1938. Można już tedy 
zrobić lhYiiejwięcej pełny rachunek  
sum ienia i —  z wszystkimi możliwy­
mi zastrzeżeniami — prognozę na 
najbliższą przyszłość —  omylić się 
przecież można, naw et m in is trom  
skarbu  to się zdarza i nikt nie po ­
ciąga icii za to do odpowiedzia lno­
ści.

Jak  wiadomo, nu teoi ologowit: i za 
wodowi przepow iadacze pogody po­
wołują się. s taw iając prógftozę, na 
ubiegłe lata — tzw. stuletni k a len ­
darz jest w lej robocie wielką p om o­
cą. W  polityce ta uproszczona m eto­
da zastosować się nie da z tej prostej 
przyczyny że rok do roku. im wet mie 
siąc do miesiąca nie jest podobny, 
pozaty ni zależy ona od i inpouderabi 
Rów, k tórym i ludzie nie rządzą i nie 
kierują.

Rok 1937, mówiąc o terenie pol­
skim, sial pod  dwom a głównymi 
znakam i: konsolidacja i antyscini
ty  z ni —  teza i antyteza, ponieważ co 
pierwsza łączyła, drugi roznijał i tc» 
nietylko na  Żydów -i nierŻydów, ale 
rozbicie obejm owało leż Polakuw 
między sobą. Zacznę od konsolidacji, 
k tóra, poprzedzona głuchymi wieścią 
mi, narodziła się uroczyście 21.  l u t e ­
go, oznajm iona narodow i przez rao ia  
i  zapom ocą p lakatów  na wszystkich 
m urach  i płotach. Pisać dz iś .o  k o n ­
solidacji to znaczy o rzeczy jeszcze 
nieskończonej, odbywającej ciężki, 
bo jeszcze dotychczas, dziesięciomie­
sięczny połóg.

Cz., w r. 1938 płód b ą d z ie ju ż  tak 
doro/.winięly, że będzie go m ożna po­
kazać ojcom i m atkom  chrzestnym? 
Narazie w porodzie następuje p rze ­
rwa: ojciec płk. Koc wyjeżdża uff u r ­
lop, zostawiając wprawdzie, zastępcę 
ale to uie jest tosam o —  zawsze ro ­
dzony ojc.cc poświęca swemu „dzie-

M \TERIALY E L llK i liDTECHNlł Z N a

L & f ip y
n ELEKTkONAT

W IE L O P O L E  3,
(napi zeciw Gł. Poczty) 

tek 149 48.
GENY KONKURENCYJNE. 

OBSŁUGA FACHOWA.

Z a n ie ś  
Białe na czarnym

O statnia  niedziela przyniosła  nam  
d rugą  w ciągu tej zimy niespodzian­
kę: śnieg. W łaściwie n iespodzianką 
tego nie można- nazwać, ponieważ 
śnieg w ostatn ich dniach g rudn ia  po- 
wdnien u nas należeć do norm alnych  
zjawisk. Tym czasem  ciąglm w m aw ia ­
no tj. d rukow ano  w gazetach, że zi­
m a  będzie łagodną tj. bez ekscesów' 
m rozow ych i śnieżnych. To praw'da, 
n a  m rozy nie możemy s ię dotąd 
uskarżać, natom iast  n a  śnieg lak. Bo 
co jest śnieg bez mrozu? Błoto. Szcze 
gólnie u nas w' Krakowde, gdzie w pra  
wdzie istnieje zak ład  czyszczenia 
miasta, ale jego egzystencja nic u w i­
dacznia się na ulicach. Jeszcze na 
chodnikach  wzdłuż domów- jest jako  
tako, ponieważ dozorcy domów- z oba 
wy przed karą  rob ią co mogą, n a to ­
m iast chodniki np. między p lan tam i 
przedstaw iają  obraz przeciwny po ­
wyższemu tytułowi: czarne błoto, na 
tle białych plam  śnieżnych 1 na to 
widocznie niem a rad} Zakład czy­
szczenia m iasta  jest widocznie tylko 
do opiekow-anid się jezdniami, zaś 
chodniki miejskie powierza działa l­
ność- m rozu i słońca

(Koresp. ,v I. Krak Kuriera W itc / . i

h i"  większą troskliwość i jesL więcej, 
respektowany. Koniec końców  —  kie 
dyś konsolidacja stanie się dorosłą, 
a w tedy będzie m ożna od niej zażą­
dać, aby pokazała co urnie —  na lu  
raln ie  lepiej umie niż je j po p rzed n i­
cy. A co może ona najważniejszego i 
najbardzie j a trakcyjnego  pokazać ! 
Może pokazać, jak  się lepiej rządzi 
niż się dotychczas rządziło. To wła­
śnie będzie cloi. r. 1938.

Rząd obecny, naw et dla jego gło­
wy w-edte własnego przyznania,  trw a 
czy tkwi trochę zadługo. Ludzie  oglą­
da ją  się z.a jakąś  zmianą, a gdy jej 
nie dojrzą, pom ogą troszeczkę w zro­
kowi - rękam i. Oczywiście nie w 
Sejmie lo się stanie, tam  decyzja',za­
p ad a ją  przez wstawanie i siadanie — 
decyzje z góry znane i w naszych 
w arunkach  podc-kiow-nne. Poza leni 
płk. Koc jest tak im  sam ym  człowift-." 
k iem  jak inni tj. nie może i nie ze­
chce przechodzić obok władzy, k tó rą  
inni pcha ją  mu do rąk i k tó ra  zresz­

tą sama się prosi o zaopiekowanie Gę 
nią.

A gdy to się stanie —• pytanie wła­
śnie, co się w tedy stanie. Jeszcze w 
umysłach kierow niczych nie zostało 
roz.-.trzygnięle pytanie: totalizm (o na 
zwę mniejsza) c /y  dem okrac ja?  Jesz­
cze heroldy prasow e przyszłego rzą ­
du, nic m ając w ytknięte j m arszru ty , 
ograniczają  się do teoretyczny ch roz- 
w-ażań. z k tó rych  domyślny może ła- 
Lwo wyciągnąć wmiosek. po której  
stronie jest ich serce.

Może jednak  przyjść- ■ niespodzian­
ka i to z tej strony, k tó ra  jeśl p o w o ­
łaną do zabrania  poważnego głosu w 
tej rozterce: ze s trony  mas miast i
w-si. I mis nie m ożna dopiąć celu za­
pomocą ..m ar -,/11 na  ltzym“ , pon ie­
waż niema ani MuSsohniego, k tó ryby  
się na to odważył, ani króla, k tórego 
m ożna było nastraszyć. U nas niem a 
tćż H indenburga, k tó ryby  starczą dło 
nią podpisał w yrok  śmierci politycz­
nej i fizycznej na siebie samego, po ­

m ija jąc fakt, że u nas Hitler jeszcze 
się nie objawił.

Mówi się —  natu ra ln ie  może to 
być tak  wzięta u nas p lo tka  —  że 
pik. Koc dlatego w aha się i ociąga, 
ponieważ chce być Deacliem, a nie 
ma pod ręką  Andrassymgo. F ra n c i ­
szek Deaeh był po r. 1867 uznanym  
wodzem węgierskiej par lj i  liberalnej 
ale władzy nigdy nie chciał objąć, 
wysuw ając do tego kogo innego, saui 
zas jako zwykły poseł siedział na ła 
wie poselskiej i dyrygował. Jestfo ro 
la bardzo  przy jem na: ma się w rze­
czywistości władzę nad  w-ładzą bez jej 
trudów  i odpowiedzialności.

-Może rok 1938 wyrzuci n i brzeg 
tego, którego wódz i, onsolidac ji — 
w tedy napew no inaczej będzie się n a ­
zywała —  nędzie mógł reprezento  
wae tam, gdzie sie wystawia dekrety 
nominacyjną. Będzie to n a jw ażn ie j­
sze, o ile ‘m ożna przew-ietzieć, w y d a­
rzenie w tyrm roku  —  w y d arzen ie^  
które na  długo rozstrzygnie o losach 
kra ju . — Mogła sanacja być u steru 
przez lat 11. dlaczego konsolidacja 
nic potrafi zrobić to sam o? Sztuka 
u i (■ wielka, jeżeli się m a fychsamych 
łudzi i jeszcze większe środki.

J u r

CIEŃ CHIŃSKI
Widzieliśmy' przed laty film p. I. 

„Krzyczcie Chiny11! —  obraz nędzy 
i rozpaczy kilkusctmilionowcgo ludu, 
który odgryw a rolę wielorydia, k tó ­
rem u Sum o ogrom u i siły delfiny w y ­
ryw ają  kaw ały  mięsa z żywego ciała. 
Tg rolę odgryw ają  Chiny już od kil­
ku dziesiątków' lat, ściślfe od T. 1884 
delfinem i a ś  jest Japonia ,  m ająca  na 
około siebie galerię przerażonych  i 
w skutek iego bezczynnych w id/fi w-.

Bezczynność ta, ograniczająca się 
dotychczas do papierow ych p ro tes ­
tów-, ma swoje psychologiczne uzasa­
dnienie. Najbardziej dotknięte  za j­
ściami w Chinach są Angli i i Stany 
Zjednoczone — w obu pańs tw ach  p a ­
nuje ogromna obawa przed wTojną i 
stąd pochodzi owo przyjmow anie ró ­
żnych dotkliw ych zaczepek ze strony 
Japonii.  Obydwa państw a tak  potęż 
ne i dumne, reagują  na h zaczepki 
bardzo słabo: zariow-alają się plaloni-

czńymi jirzeprosinami. może dojdzie 
do dem onstracji  flotowej, k tó ra  J a ­
ponii napew no  nie zaimponuje, wie 
ona dobrze, że ciąg dalszy nie nastąpi 
Doszło już przecież do tego. że Anglia 
liczy się z u tra tą  Hongkongu, choć 
nie było jcszc/t w ypadku aby Anglia 
zrezygnowała z jakiejś swa j posiad- 

* ło.ści.
Sytuacja św iatow a przedstawia się 

dziś tak, że blok faszystowski: W ło­
chy -Nicmcy-Japonia atakuje , zaś pań 
stwa dem okra tyczne słabo tylko się 
bronią. A przecież te państw a w y­
dały —  wedle wykazu biura Ligi n a ­
rodów - w r 1 '.tiSf) na zbrojenia ok. 
4 m iliardy  dolarów7 w złocie tj. około 
35, miliardów- złotych. Pow iadają, że 
zbrojenia są przeznaczone na o d p a r­
cie napaści, a przecież wydarzenia 
rliińsl id są napaścią , choć pośrednią.

YV najgorszym położeniu znajduje 
się Francja . Jńie jest ona wprawdzie

tak silnie in teresow aną w Chinach, 
jak Anglia i Ameryka, ale jest z niemi 
/w iązana, z Anglią naw et bardzo ści­
słe. F ran c ja  j st najwięcej za in te re­
sowana w tym, co robią i p rzygoto­
w ują Niemcy. Sama jest też pacyfi­
stycznie usposobiona —  co robić, kie 
dy się m a  tak n iepcw ntrsojusze? Stąd 
dążenie l rancii do porozum ienia z 
Niemcami: rozmowa Delbosa z Neu- 
' 'nthem, wizyta b. p rem iera  F landina 
w Niemczech, pośrednia wizyta Hali 
f a \a  u Hitlera. Czy- te zabiegi odn io­
są jakiś skutek? W ątp liw a rzecz. 
Niemcy są zbyt sdnie związane z Rzy­
m em  i Tokio, aby m iały ' na własną 
rękę porozumieć się z F ranc ją .  O po ­
rozumieniu tej ostatniej z W ło ch a­
mi naw et już się nie mówi.

Go pom ogą rozmow y i wizy ty, kie 
dy blok faszystowski świ idomie dą 
ży do w-ojny?

ZJAZU HRABYKOWCÓW
Polska Agencja A grarna donosi! 

„Na dzień 19 g rudnia  został zwrołany 
ogólnopolski zjazd około i 00 dolega 
łów. w większej liczbie z Krakowa, 
Poznania. Lwowa, Lublina i k a t o ­
wać.

Referat polityczny wygłosi dr Hra 
byk Jak  k rążą  pogłoski zjazd ma u- 
chwalić zm ianę nazwy organizacji. 
Czołowa działacze tej g rupy  za jm ują  
ważne s tanowiska publicystyczne w 
„K urierze P o ran n y m "  i „Gazecie Pol 
skiej".

Dalej czytam y w- „M alce Ludu":
Modzj narodow cy to hrnbykowrcy. 

Do hrabykow ców  będzie p rzem aw iał 
H rabyk. t dotąd wszystko jest w- po ­
rządku, z w yjątk iem  przym iotnika. 
Młodzi h rabykow cy bowiem przes ta­
li być młodymi, są za to bardzo trzeź 
wi i realni.

W  ostatnich czasach zapuścili dość 
okazałe brzuszl i. K on iunk tu ra  jest 

z nimi. a raczej oni z kon iunk turą .  
Zdołali się uplasować na p laców kach 
intratny-ch i reprezenta tyw nych, go­
tu ją  się do objęcia spadku po pilśnił 
czykach, którzy odeszli albo zmę 
czyli się i nie umieli znaleźć nastę­
pców-.

warzyszy, przy dobrze zastaw io­
nymi stole, z perspektyw ą dobrej 
pensji na pierwszego, pogwmrzyć na 
tem at młodości, k tó rą  pozostawiło 
się daleko za sobą wraz z jej opozy- 
cyjnością.

Z chwilą, gdy postanow iono pły 
nąć z p rąd em  tym, k tóry się w d a ­
nej chwili zdarzy, minęły lala chude, 
za inaugurow any  został syty i dostał 
ni okres brzuszków.

N atura  ludzka ni a to dla siebie, że 
nie lubi paradow-ać nago. Kryją się 
w tym wpływy średniow-iecza. Kąpie 
lowe m ają tk i  są hołdem, złożonym 
starej ideologii, czy przesądowi. Zre

i sztą m a to swoje dobre strony, gdy 
| nie każde ciało i nie każdy charakte  
, w stanie obnażonym  sprawia przyji 

.nność bliźnim. Majtki ideologiczn 
hraby kowców są w-skutek tego pc 
mysłem zasługującym na uznanie.

Zjazd będzie Włftśrue zaprezenfow 
niom tych m ajtek . Ale rzeczywiści 
nie -wyobrażam sobie, czym w-ypełni 
obrady.

Ideologia "hrabykowców- bowiei 
jest zwięzła i lapidarna:

„Płynąć z prądem , dorw-ać się d 
miski . nie dać się od niej odpędził 
Oto ideologia hrabykow ców  po zrz” 
cenin majtek.

Mi m d gro nu. branych tr

Z w w M B & n e M  i c u k s s E u S

ŻARÓWKI OSZCZĘDNOŚCIOWE
MATERIAŁY ELEKTROTECHNICZNE

P}'JJ bory do dzw onków elektrycznych, tran sfo rm ato rk i do 
dzwonków, lam py elektryczne, la tark i kieszonkowe, baterie  
elektryczne do lam pek kieszonkowych. — U rządzenia Światła 
elektrycznego i dzw onków elektryczny ch, wszelkie przeróbki 

i napraw y — Ceny niskie.

r o & ó w ,  u B .  & 3
(T le tn b iiz c r )  (W ejście od ulicy Senackiej). Nr. telefonu 3.32-2,'),

Montaż lam p przy przeprow adzkach. — Reklam y neonowe do wy,sław-
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D E I fflO K R A C JA  i H U M A N IT  A R Y Z M
Siła demokracji tkwi w załeżuo.ś 

d  rządzących od rządzonych. W  fe- 
ońaiiźinie i absolutyzmie rządy nie

potrzebują się tg  ądać na rządzo 
nych. Mogą rządzić sprawiedliwie i 
po ludzku; mogą, ale nie muszą. Rn 
wiem  nikt nie może ich pociągnąć do 
zdania rachunku. Demokracja położy 
ta kres temu stanowi rzeczy; rząd de 
m okratyczny nie może rządzić prze 
eiw ko narodowi i jego op;nii publicz 
nej. Musi siale próbować p r z e k o n a  
w sć wy borców o słuszności i konieez 
nośei swych zarządzeń. Słowem i pis 
mem musi politycznie w ychowy w ać

wyborców.
Dlatego też demokracja pragnie 

przede wszystkiem  podniesienia po 
ziomn oświaty powszechnej.

Z arngiej strony wielkie znaczenie 
pedagogiczne ma obudzenie w  
wspó° odpow iedzialności za 
każdym obywatelu uczucia  

polityczne losy państwa: że je«t on 
m ianow icie nie tylko objektem, ale 
również subiektem polityki. Dalszy 

walor demokracji polega na tym, że 
daje ona każdemu uiezadawolonem u  
obyw atelow i m ożliwość dania wyra­
zu swej opozycji przeciwko rządowi 
irartką wyborczą, a n ie _  bomba.

Demokracja nie jest identyczna z 
liberalizmem : istniej wiele państw, 
które są demokra tycznie jsze, niż 
Anglia z jej monarchicznym króles­
twem  i teodalną izbą lordow; ale da­
rem nie szukać państwa, które byio 
by liberalniejsze, które by bardziej 
szanow ało osobistą wolność jednost­
ki.

Idea wszechwładzy większości nad 
m niejszością jest w sw ej istocie demo 
kratyezna —  ale autylibeialna. B o­
wiem  demokratyczna większość ma 
prawo postanowić i przeprowadzić 

wytępienie m niejszości nie kolidując 
z zasadą suwerenności narodu i z pra 
wami większości. Mniejszość pozosta  
je bezbronna i wydana na laskę w ię  
kszośei, ponieważ tylko w iększość re 
prezentuje państwo i jest wszeehwła  
<!na.

\ Znaczenie muiejszośi i w dr mokra 
| eji polega tylko na tym, że przy naj 
! bliższych wyborach nt,»że stać sic wię 

kszośeią i decydującym czynnikiem  
władzy.

Ta m ożliwość istnieje, jeśli chodzi 
o mniejszości polityczne, aie nie po 
siadają jej prawie nigdy mutiajszoś-l 
ei m m m owe i religijne.

Dla tych m niejszości sytuacja pod 
rządami nietolcrancyjnej i antylibe- 
ratnej dyktatury w iększościow ej nie 
jest pom yślniejszą niż pod rządami 
odpowiedniej dyktatury jednostki, 
czy grupy.

Ten antyliberalny eharakter skosi 
niałego system u w iększościow ego nie 
jest w  dostatecznym  stopniu im zglę  
dniany, ponieważ liberalna idea praw  
człow ieka towarzy szyła zawsze i po­
pierała dem okratyczną walkę prze­
ciw ko absołntyzmuwi.

W  cujgu ostatnich dwóch stuleci 
ehoi ążow ie demok.'aeji byli jedmr-

t rześnię chorążymi lumianiiarimśeL  
Łączy ii oni w p iaktyce woiam c o  pa 

i uftwaiKe ludu z wułaircni o  prawa 
I c?is> wiesta.
i Jeśli chodzi o poszanowanie praw 
l człow ieka, to opozycja deirEakratycz 
1 na odgrywa tnirdzfej decydującą r©- 
f lę, niż demokratyczna większość rzą 

dząeu. Przeszkadza ona demokracji 
w rozbudowie totalności państwa, 

j Jest najważniejszym organem kon­
trolnym państwa, ponieważ nieubia 
ganię krytykuje każdy błąd rządzącej 
większości, aby ją przy najbliższych  
wyborach obalić i zastąpić

Jeśli dzisiaj w demokratycznym  
państwie znajdujący się w więzieniu  
śledczym  jest torturowany, to może 
się przez adwokata poskarżyć przed 
jednym z opozycyjnych posłów.

W niesiona interpelacja prowadzi 
do politycznego skandalu, do dymis 
ji urzędnika, który zawinił, i do za 

dośeuczynienia dla katowanego, w  
obronie którego w ystępuje lwia.

część prasy i opinii publicznej.
Nie zadowalające załatw ienie in 

ferpelacji może doprowadzić do dy 
m isji m in is tra  spraw wewnętrz­
nych, a n iw t t całego iządu. Jeśli 

Knalogiezny w ypadek  ma miejsce 
iv państwie, które nic toleruje opo 
zyeji i wolności prasy, a katowany  
nic ma szczęścia należeć do partii 
rządzącej, to jest przeważnie bez 

broimy. W )adz, są zainteresowane 
i posiadają wszelkie m ożliwości 

aby ealą sprawę przemilczeć. Jeśl? 
katowany jednak jnimo to s !ę skat 
ży, to ryzykuje, że aadat będzie dre 
ezony, a naw-el zgładzony.

Dlatego też system  deuiokratyez 
ny również dzisiaj jest najlepszą 
gwaraneją przeciwko samo woli i  
niesprawiedliwości władz, gwmtu: 
cją bezpieczeństwa prawnego i oso 
bistej woi.nośei jeunostki, gwara u 
cją ochrony człowieka i obywatela 
przed państwem.

N. R. Cuudenheie - Kalergi.

Polsko - angielskie porozumienie
cc/ęęyfowc?

O statnio zostały zakończone w 
L ondynie rokow ania  między dek-gn 
cjami przem ysłu  węglow-ego polskie­
go i brytyjskiego, p row adzone od 
dłuższego czasu, a m ające  na  celu 
przedłużenie porozum ienia  eksporto­

wego, istniejącego między obu wy 
m ienionym i przem ysłam i

Rokow ania  te dały postu la tom  poi 
skim zadość uczynienie w tym  sen­
sie, żc s trona polska uzyskała poią-

„MeszczaRlir* i  chłopach

Ł O S
do fi

S A F I & E I F B
Kraków. Rynek <11= 6, %

Zaczęło wychodzić n iedaw no w 
W arszaw ie  czasopismo „Mieszcza­
n i n ^  Odnosi Się ono z dużym zrozu­
m ieniem  i sym patią  do m c h u  ludo­
wego. Między innym i w osta tn im  n u ­
merze, w spom inając o s tra jku  chłop 
skim, pisze Mieszczanin", że w tej 
sprawne

,, ...warstwa chłopska przejawiła 
rzadką w naszym  społeczeństwie wła 
śeiwość k tó ra  musi wzbudzić w k aż­
dym szacunek i otuchę — a m iano  
wicie wielki hurt  ducha. Ten harł  du

S cha chłopskiego to skarb, ldóry  mo- 
|  że się okazać bezcennym, gdy m ia ły ­

by przyjść dla Polski chwile ciężkie.
j Odnosząc S ę  pozytywnie do, uosa- 
i biającego sam odzielny ruch ch łop­

ski, S tronnictw a Ludowego, współ- 
| działać z nim powinien rozwijający 
)< się rucli mieszczański —  celem u- 
| tworzenia silnego, centrowego fun 

dam enlu  dła zrównoważonego od 
ekstraw agancji z lewa czy z pmwra, 
rozwoju polskiej Państwowości" .

'(V. W'?CtĄ f '

dane usamodziektiienie swego klucza 
eksportowego, a także popraw ę pod­
stawy obliczeniowej dla ilości eks­
portu  polskiego węgla. Porozum ienie 
zawiera uzgodnienie szeregu spraw  
w zakresie m etod eksportu  i całego 
w spółdziałania  s tron  w czasie trw a 
n ia  umowy, przedłużonej zasadniczo 
na  dalsze dw a lata.

Usamodzielnienie klucza eksportu  
wego polskiego polega na tym, że w 
myśl zrew idow anej umowy, klucz ten 
będzie obliczany bądź n a  podstaw ie 
stosunku polskiego eksportu  węgla 
do eksportu  pięciu .głównych eu ro ­
pejskie!) państw , eksportu jących  wę 
giel. mianowicie: W ielkiej Brytanii, 
Niemiec, Polski, Holandii, Belgii, 
bądź też na  podstaw ie stosunku po l­
skiego eksportu  węgla do eksportu  
brytyjskiego. P onad to  baza oblicze­
niowa eksportu  brytyjskiego została 
rozszerzona przez włączenie do niej 
wysyłek brykietów i eksportu  węgla 
do Ameryki,

i  wirze św lif i
W iadom ości
telegraficzne

— Dziennik „D iaro de 
L isboa" donosi o po­
now nym  otw arciu g ra ­
nicy portugalsko - h i­
szpańskiej.

— W skutek  ulew nych 
deszczów, rzeki w
Albanii w ylały ponow ­
nie, zalew ając m iejsco­

wości niedaw no n a ­
w iedzone powodzią. — 
W iele wsi w po łudn io ­
w ej i cen tralnej Al­
banii znajdu je  się 
wodą.

— Jak  donoszą 
U leaborgu, zdarzyła 
lam  w czoraj k a ta s tro ­
fa lotnicza, przy k tó ­
rej łi we skrzydło ią 
dującego sam olotu ob­
cięło głowę in s tru k to ­
row i jednego z od­
działów  obrony m or­
skiej.

—  W  niedzielę roz­
poczęty się w Lille
dw udniow e uroczysto­

ści francusko  - polskie, 
zw iązane z 10-Ieciem

\ — 364

—  mó 
ziemi.

pod

z
się

Twoje pragnien ie jest m ojem  pragnieniem... 
wiąc to, znowu wstydliwie opuściła w zrok ku

—  Dziękuję ci Ester!..,
—  Jedną  atoli m am  prośbę do ciebie panie  —  do­

dała  po chwili śmielej, podnosząc w zrok z pow rotem  
ku pogodnej, dobrej tw arzy Kazimierza.

—  Mów kochanie!
—  Pozwól mi zobaczyć rodziców, których twoja 

wielka łaska  kró lew ska  ocaliła od śmierci. Chciała­
bym udać .sie do Opoczna... serce m oje zatęskniło  za 
nimi... Oni przeszli tak wiele cierpień... chcia łabym  
.ch zobaczyć... Jeśli serce twoje pan ie  zapragnie 
mego widoku, powrócę tutaj... każdej chwili z r a d o ­
ścią...

—  A co będzie wledy, jeśli rodzice twoi zażądają 
stanowczo, byś poślubiła twego narzeczonego z Cu- 
dzimierza?... Co wtedy uczynisz?...  Czy sprzeciwisz 
się w ob rodziców?... Czy nie będziesz uważała, że 
przeciwstawienie ich woli dla córy Izraela jest grze 
chern?...

—  W iem  o tem, lecz pew na jestem  i lego, że r o ­
dzice moi nie będą działali wbrew woli... mego 
obrońcy i op iekuna jak  i mego serca.

—  Skąd ta pew ność Ester?... Rodzice twoi są p rze­
cie zbyt przesądni i gotowi karc ić  córę swoją, k tó ra  
gardzi narzeczonym  pr^ez n ich w ybranym , a życie 
swoje chce związać z chrześcijaninem.

—  Opowiem im wszystko szczerze...
—  Cóż im opowiesz? —  zapyta ł zaciekowiony.
—  Opowiem im... że... że nigdy w życiu nie roz­

łączę się już więcej z tobą panie... Nigdy!...

-  361 -

la k  to osądzał ka lum nię  oszczerstwa o mordzie 
ry tua lnym  władca k ra ju  lechickiego w czasach ś re ­
dniowiecza, w okresie gdy w całej niema! E uropie  sza 
lała nienaw iść do Żydów, k tó rych  w różnych  celach 
politycznych tą  drogą k a lu m n ia to rsk ą  w różnych k ra  
jach  chciano zgnębić.

Podłoża tej akcji han iebnej szukać należało już 
wówczas w zawiści konkurency jne j  w han d lu  i d rob ­
nym wówczas, stale jednak  rozwija jącym  się p rze­
myśle.

W  tych lo czasach na przestrzeni wieków znaczo­
nych  m arty ro log ią  n arodu  żydowskiego, w dobie 
prześladow ań, szlachetność i sprawiedliw ość p ra w ­
dziwie chrześcijańska k ró la  polskiego Kazimierza, tej 
najw spania lszej postaci wśród ówczesnych m o n a r­
chów zabłysła jak  gwiazda św ietlana wśród m roków  
średniowiecza

To też nic dziwnego, że ten wielki m o n arch a  polski 
zasłynął na  cały Świat i stawiany był za wzór szlachet 
mego i jasnego umysłu, jako  opiekun ojciec ludzi uci 
śnionych, prześladowanych i cierpiących.

Zwalczał on wszelkie przesądy religijne i kastowe, 
s tara ł się wedle sił uszlachetnić dusze swych podda 
nych, p rzekonyw ując  o bezsensowości różnic religij­
nych i stanowyeh.

Suchywilk usiłował w ykazać Kazimierzowi, że jed ­
nak jego podejrzenia w s tosunku do ŻydówT są u za ­
sadnione, że Żydzi m ordu ją  dzieci chrześcijańskie, 
używ ając ich k rw i dla celów ry tua łu  religijnego.

Kazimierz, którego łączyły z Suchywilkieni zażyłe 
s tosunki, nie chcąc oziębiać głębokiej przyjaźni z swro*
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OBUKANY TERROR W ROSJI SOWIECKIEJ
Rozstrzelane Karaińana i wielu wybitnych starych bolszewików

Oficjalne źródła 
sza:

sow ieckie dono-

Na m ocy wyroku kolegium wojen  
nego najwyższego sądu ZSSR. zosta 
II straceni przez rostrzelanie „za zdra 
dę główną, systematy czne szpiegów - 
itwo na rzecz jednego z obcych m o­

carstw i za działalność terrorystycz­
ną": -Tenukidze, b. sekretarz Central­
nego Kotetn W ykonawczego ZSSR, 

baron Słeiger, n ieoficjalny członek  
protokółu dyplomatycznego, Kara- 
chan, o poseł w  W arszawie, b. ara- 
bassdor w Chinach, ostatnio amba- 
satior w Turcji, Orachelaszwóli, stary 
baiszewik, lekarz z zawodu, b. prze­
wodniczący Centralnego Komitetu 
Komunistycznej Partii gruzińskiej, b. 
przewodniczący rady kom isarzy lu­
dowych republik zakaukaskich, b. 
zastępca przewodniczącego rady ko­
misarzy ludowych ZSSR., członek  
Centralnego Komitetu Partii i w  ro­
ku 1930 członek kolegium redakcyj­
nego „Peawdy“, Szebołdajew- —  se­
kretarz obwodowego komitetu par­
tyjnego kraju półnoenokąukazkiego, 
Łarin ^prawdziwe nazwisko Lnrje) 

—  stary bolszewik, ekonom ista i lite­
rat, Mia!eIowr —  brak ■wiadomości, 
jakie zajm ował stanowisko. Cukier- 
man —  b. dyrektor departamentu  
wschodniego, przy ludowym kom isa­
riacie snraw zagranicznych.

W Moskwie rozeszła się pogłoska,

WWI a ^ U T B M B a  - t t« U m a n s E 8 B

EKSMiss m n \m \
JOtAKÓW, DŁUGA L. 17 I p.

Odświeża, pru-uije na poczekaniu wszelką 
garderobę MĘ5KÓ - DAMSKĄ. — N apraw ia, 
P rzerabia. Popraw ia złe k ro je . — Modeluje" 

!  .przyjm uje do chem icznego czyszczenia 
i iarbow ania . — Ceny niskie.

Goniec Jo  dy .pozyeji PT. K lienteli.

której nie ma m ożności prawdzie w I nier —  konstruktor samolotów A. N. 
kołach ofiejalnych, że słynny inży- j T. Tupelow’ i jego żona, aresztowani

przed kilku tygodniam i, zostali roz- 
strzelani.

Kallbtz wiązJenia i Siat, utraty praw
sikeaEGasw® %» .«#«*?*

Gdynia (teł. wl.) W ieczorem ogło tysiące złotych i utratę praw pubiiez- wstrząsające wrażenie. W  chwili o- 
s ’i oąd wyrok, na m ocy którego o- nych i obywatelskich. praw honor©- głasząnia sentencji wyroku skazują  

i skarżony Czarnocki skazany został | wych na łat 5. tego, b. starosta Czarnocki zaśm iał
|  na dwa lata więzienia z zaliczeniem  jj Na oskarżonym wyrok wywarł i .d ę  i upadł zemdlony, 
j aresztu tym czasowego, grzywnę 2 |

Współpraca młodzieżowe! opozycf^sanacfą
Kraków. —  Zaw arte  ostatnio p o ­

rozum ienie dem okra tycznych  organi 
zacyjnych njłodzieżowych. Związ­
ku Niezależnej Młodzieży Socjalisty

S & t S i ś & g t w  € § & ik & 8 ą ę a s a ą § s w a
, cznej:, Związku Polskiej Młodzieży 
I D em okratycznej i Polskiej Akademie 
j kiej Młodzieży Ludowej wyłoniło o- 
, Matnio Komitet Porozum iewaw czy

dla celów wy borczych’ na uczelniach 
k rakow skich . Komitet ten odbył już 
kilko- wspólnych konferencyj-

Kpi Abfdm nfe bądzst! sekretarzem
» .  z .  iy»

W arszaw a (teł.) Pogłoski o ewen- > Pogłoski te powstały p raw dopodo 
taua lnym  pow ołaniu  kpi. A bram a 1 bnie dlatego, że na  powyższy tem at 
na  stanow isko  sek terarza  Drganiza- 1 m iały  być prow adzone  rozm ow y , z 
cji W iejskiej Obozu Zjednoczenia Na )! kpt. Abraroem
rodowego nie odpow iada ją  prawdzie. |  I

/W*2r*®€#©e©c«f * «qr

•Fafei wiadomo, kpt. A bram  jest u- 
rzęduyąeym wiceprezesem Związku 
Osadników W ojskow ych f$> na tym 

stanowisku nadal pozostaje-.. J

W iadom ości o k o n trak tach  „ F a ­
langi"  z ozonistycznym ,,Związkiem 
Młodej Polsk i"  sprawiły, ,że  ̂w,-szere­
gach „prawdziwych"" oenerowców o-

gtoszono „fa laag is tów "  za „sanato  
ró w “ . Tarcia  są na  p o reądku  dzien- 

in y m .  W  „rodzince4"' k łócą się na
1 ' ‘ , ' - ' i" rj\ /»*•  ̂ -potęgę.. '8

„ARG." donosi, że w Sokołowie 
Podlask im  na zapow iedzianym  wie­
cu „fa langistów 44, p rzyw itano  ich o- 
kj zykaiu* „Przecz z Sanac ją"  i „Niech 
żyje ONR.‘4

PiWEPASZY ZAKUTO V» KAJDAKY
jL f l i  s ^ s a w B t a ż t J i . f J e M S B j e  h u g s c o u /  ś Ł y f ś & ę z s i t i c S w

Li u Golina (po w. Koniny p r a ż y ł  
działacz endecki i rozpoczął organi­
zowanie pikieciarzy.

Nagle jednak „histrukt«r‘v .afamy- 
śłił się. Napisał dat do przewosbuiczą-

eego stowarzyszenia drobnych kup­
ców p. Jakuba Frosta i zapropono­
wał mu, że za 100 zł. wyjedzie z mia 
steczka, a tym samym Żydzi umkną... 
pikieciarzy.

P  Frost oddał list pulieji, która pi- 
kieciarza - szantażystę zakuła w kaj­
dany i odwiozła do Konino, gdzie o  
sadzono go w więzieni®.

TU WYCIĄŁ

/
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im odanym  przyjacielem i doradcą tłumaczył m u  spo­
kojnie:

—  Mój kochany  przyjacielu! Jestem  przekonany, że 
nadejdzie chwila, w k tó re j  otworzą się twoje zamglo­
ne oczy i przekonasz  się o bezpodstawności tw ych 
wątpliwości —  boć przecie nie chcę powiedzieć —- 
oskarżeń...

Jeszcze kilka takich  jak  dziś w ydarzeń  i sp raw o ­
zdań tak  uczciwych ja k  dzisiaj, naszych gońców, a za ­
czniesz inaczej myśleć, o tych sp raw ach  i ręczę, że 
zmienisz swój pogląd...

A teraz za jm ijm y się innym i, w ażnym i zagadn ien ia­
mi państwowymi.. Tyle ich m am  rozpoczętych, że do ­
p raw d y  głowa m a i z trudu gorzeje... Ty wiesz n a j le ­
piej o tern kochany Suchy-wilku.
A To mówiąc, uścisnął przyjaźnie ręce Suchywiika, 
K ochana Rawy i .Zbyszka Gozdawyi w olnym  krokiem  
opuściwszy salę przy jęć udał się do k o m n a t  Esterki, 
by z nią podzielić się radosną  dla niej w iadom ością 
o ocaleniu jej rodziców ; krewnych.

W adom ość tą chciał Kazimierz zakom unikow ać 
Esterce osobiście, bez posługiwania się jak  zw-ykle 
dw orzaninem , czynił to  zresztą celowo, b y  radość la 
była w zajem na i by mógł sam cieszyć się tej roz jno  
mienioną ze szczęścia twarzyczką.

Wszedłszy do jej kom naty , zastał ją  wielce za­
smuconą.

—  Co tobie Esterko? - py ta  zaniepokojony. —  
Czemuż to twoje serduszko napełniło  się znow u go­
ryczą i dlaczego jesteś tak bardzo  przygnębiona?
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—  Sam a nie wiem — odrzekła ze sm utk iem  w gło 
sie —  gdy jednak  ty panie m ój i op iekunie jesteś 
przy mnie, daleko mi lżej na sercu i duszy.

P rzybyłem  do ciebie z radosną  nowiną...
—  Z radosną  nowiną?... Zapewne przybyli już z 

Opoczna twoi gońcy panie?... Czy lak?...  Opowiadaj 
co rychlej...

W ięc opowiedział je j  Kazimierz o wszystluem. nie 
wyłączając naw et życzeniu rodziców by powróciła 
do Opoczna i stanęła pod baldachim em  ślubnym  z 
jej w ybranym  kończąc zapytał, pa trząc  jej uw ażn ie  
w oczy:

— Chciałabyś powrócić do dom u i poślubić twego 
narzeczonego?... Mów .śmiało i szczerze Ester!...

O na opuściła głowę i milczała...
—  No, proszę... odpowiedz, nie będę ci przeszka­

dzał ni gronił gdy poweźriiiesz jakąko lw iek  decyzję... 
Jak  pragniesz tak uczyń, nie k ręp u j  się niczem... 
Miłości twej nie zam ierzam  zdobyw ać gwałtem, 
wbrew twej woli... Podniosła  z pow rotem  czarne, 
wyraziste oczy ku niemu, przez chwilę jeszcze się 
nam yślała , coś ważyła w duszy i sercu, poczem ci­
chutko, n ieśm iało odpowiedziała:

— Cóż m am  powiedzieć drogi m i panie? Jaka.;bę­
dzie twoja wola... t a k a  też m oja i... radość...

—  Ja  p ragnę Ester, byś tu ta j  pozostała obok mnie 
bym mógł zawsze widokiem  tw ym  oczy sycić, b jm  
po trudach  i znojach u ciebie znachodził odpoczy 
n e k

—  Czyż m ogłabym sprzeciwić; się twej woli?...

ufundow ania na u n i­
w ersytecie państwowym 
w Lille i na  un iw er­
sytecie kato lickim  k a ­
tedry  ję z jk a , h is to rii 
i lite ra tu ry  polskiej.

—  Przed w yjazdem  z 
Nowego .Torku słynny 
bokser Schmeling m u ­
siał zapłacić amery 
kańskim  w ładzom  skar 
bowyro podatek  Yw 
wysokości... 23.700 do 
larów.

Zam ordow ano
nauczycielkę

We wsi Bór Zapil- 
ski pod Częstochow^ 
zam ordow ana została  
skrytobójczym  ciosem 
w szyję nauczycielka 
Adela Gruszków na. —  
Praw dopodobnie było 
to m orderstw o rabuu  
kowe.

I  Nowa ofiara  przedwcze- 
snej ślizgawki.

W  m iejscowości Za- 
|  b rody pow. kościerskie 

go, na m iejscowym  je- 
,  ziorzę.rtiutonąt w czasie 

ślizgawki 13-letni T. K u­
li czkowski, pod k tó rym  
rj zalania) się cienki lód.
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Arcydzieło 
M ARKA T W A iN A

>9 50  ”  ~ ~ ----------------------
nieśmiertelne jako powieść, nieśm ierielne jako film. wystaw ia „UCIECHA44 jako swój program jubileuszow yw 2 5 tą  rocznicę od daty otwarcia 
kina, dnia 22-go grudnia b. r. „Książę i żebrak44, i o  niebywały film , o niebyw ałej obsadzie! —  grają: E r r o l  F l y n ,  K  i  1 1 y  i B o b b y  
M a u c l i ,  C l n u d e  R a i n s .  M o n t a g u  L o v e. —  Fiim  przynosi sceny, które swą rozpiętością przekraczają iiuazką wyolnaznię!

WAŻNE NUMERI 
TELEFONICZNE 
Struż lig iiłc iti 121 -II. 
Zegarynka 98.
Pocił, b iuro  zlet. 155-Ofl 
Cenłr. m iędiym . 37 
In io u n a io r teief. IT7-00 
Biuro oapr. telef. 150-50 
Inform ator fcoL 12’ -08 
(.filtr, gazow ej 152-05 
Ccotr. elc-ktr 150-70 
Centr. wodociąg. S’jl-88 
Pogotowie ra t. l i l i i

KALENDARZ RZYM,-KATOłACKI

W torek  Tom asza 
Środa: Zenona

TEATR IM. Ł SŁOWACKIEGO
D zisiaj w poniedziałek z pow odu p rzed­

staw ienia dla młodzieży k rak . szkół śred ­
nich (wysprzedane) we w torek  i w środę 
z pow odu p rób  generalnych z „Gałązki roz 
m ary n u “ — przedstaw ień nie będzie.

W torek  i środa przedstaw ienia nie będzie 
Czwartek „G ałązka rozm arynu1' 

prem iera.

REPERTUAR KUN.
ADRIA: „B ru tal i Brzdąc" 

a POLLO: „Statek niew olników " 
ATLANTIC: „Legia zatraceńców " i „Do­

rożka Nr. 13“.
BAGATELA: „B arkaro la" rew ia „Bądź 

wesół codzień
DOM ŻOŁNIERZA: „P an  z m ilionam i" 
MUZEUM: „Sprzedaw ca trak to rów  
PROMIEŃ: „K siążątko".
STELLA „R 107 wzywa pom ocy" i Mści 

wy jeździec".
SZTUKA: „Lol skazańców
UCIECHA: „N ieuspraw iedliw iona godzina*
WANDA: „Jego złota rybka" '

FOTOPLASTIRON ul. Szczepańska 
M onachium (Bawariaj,

R « b « £ b &
Środa, 22 grudnia.

11.15 A udycja dla dzieci 11 40 Muzyka 
13.45 Muzyka 14 50 M uzyka 15.45 „N apole­
on B onaparte" pogandanka W acław a Fren 
k ła  dla dzieci starszych 16 Uczmy się m ó­
wić audycja  w opracow aniu  dyr. Teofila 
Trzcińskiego 16,15 Koncert popu larny  17 
K am pania w ojenna B atorego wygłosi W i­
to ld  N owodw orski 17.15 K oncert solistów 
W ykonaw cy Tadeusz K owalski wiol i E d ­
m und Rossler akom p. z T orun ia  oraz Mi­
chał Z abejda - Sumicki śpiew i prof. L. Ur- 
stein  akom p. z W arszaw y 17.50 H ygienia 
skóry  pogadankę wygłosi d r M arla Bier 
naćka t8.20 O m iłości bliźniego m ontaż li­
terack i w opracow aniu  Zofii Bogdańskiej 
18.50 Spraw y społeczne w opracow aniu  red. 
W ładysław a W asilew skiego 19 Spotkanie z 
Norwidem  obrazek z książki Róży C zekań­
skiej - H eym anow ej pt. M aria Kalergis 
19.20 U grobu Bacha report. 19.35 Deter- 
m iinzm  a logika tró jw artościow a 20 W ieczór 
pieśni 22Koncert w ieczorny 23 Muz. tan.

PORADNIA EUGENICZNA
ul. Dunajewskiego 7, udziela po 
rad  przedm ałżeńskich  dla męż 
czyzn ikobiet w soboty od go 
dżiny 18 - 20

W F  W TOREK, DNIA 21 GRUDNIA 1937 
o godz. 19.30 w I ikulu Związku Żydów U- 
cze.slnlków W alk o N iepudleglość Polski w 
Krakow>e, Ryuek GL 12, II. p. wygłosi od 
czyt p. Docent Dr W iktor O rm icki pt.: Spra 
w a  przeludnieniu w Polsce. — Goścte mile 
w idziani. — 5Vstęp wolny.

Najlepsze m arki „PFANNENSCHMIDT-

Kraków tjs wieczora...
35 robotników w Czernichowie

p r z e ® ?  s z j d h B s t B

Przed Sądem Apelacyjnym stanęło 
dziś 3'o'Ciu robotn ików  z Czernicho­
wa, pow iatu  krakowskiego, askar- 
żonych o pozbaw ienie wolności se­
k re ta rza  Urzędu Gminnego w Czer­
nichowie Karola Opalińskiego i 
k ilku  urzędników.

W dniu 11 lutego br. p rzy b jl i  o- 
skarżeni do Urzędu Gminnego, gdzie 
od Opalińskiego zażąda!-' wpisania

na  listę bezrobotnych 20 ludzi poz­
bawionych pracy. Gdy urzędnik  ów 
odmówił robotnikom , ci porozk łada­
li się w sali i ko ry tarzach  uniem ożli­

w iając urzędnikom  w ydostanie się 
na  zewnątrz.

Oskarżeni przyznali się cło tego, że 
w owym dniu byli w urzędzie, jed n a ­
kowoż zaprzeczają,, jakoby ich za­
m iarem  było dokonanie jak ichko l­

wiek przestępnych czynów.
Sąd I-szej instancji skazał o sk a r­

żonych na karę  jednomiesięcznego 
aresztu, przyczym wykonanie  tejże 
zawiesił na  przeciąg lat czterech.

Rozprawę ape lacy jną  prow adsi 
s. .a. jfr Ostręga, oskarża p ro k u ra to r  
Garbaczyński, broni adw. Józef Ro- 
senzweig.

Denty&i oskarżeni o pobicie
Przed Sądem Apelacyjnym w K ra ­

kowie odbyła się rozpraw a przeciw­
ko Orbacliowi Mojżeszowi, Szymano 
wi Szaji 1 mdlingowi Samsonowi, 
oskarżonym  o ciężkie pobicie den ty ­
sty Schim m era W ilhelm a z Tabno- 
wa.

Oskarżeni technicy dentystyczni 
zostali skazani przez Sąd Okręgowy 
w Tarnowie.

Na skutek apelacji oskarżonych 
odbyła się rozpraw a apelacyjna, a  
Sąd po przesłuchaniu  oskarżonych 

i całego szeregu świadków i po prze

■I m ówieniu  p ro k u ra to ra  i obrońców 
oskarżonych adw okata  dr B erna r­
da Pleszowskiego i adw okata  Dr. 
Merza z T arnow a wszystkich o sk a r ­
żonych uniewinni] od w iny i kary. 

Rozprawie przewodniczył s. a. dr.  
J .Tek.

NIEMIŁA PRZYG1DA STUUEkTA
3N. JL a w

Student U. J. w Krakowie, Stanis 
ław7 Stefap Paion, miał w Katowi­
cach w7ybrankę  serca. Miała ona w 
bieżącym roku  składać egzamin ' do j­
rzałości. Dziewczyna zwierzyła się 
studentowi, że „m a strach przed egza 
m inem “. W ówczas rycerski s tudent 
przyrzekł jej w ystarać  się o tem aty 
do zadań  m aturycznych  Chcąc w y­
wiązać się z tego przyrzeczenia Pa- 
ton  wystosował do Józefy Szajnow7- 
skiej, s tenotypistki wojewmdzkiej 
list z prośbą o przysłanie mu tem a­
tów do zadań matiirvcznvch.

Szajnowska zaw iadom iła  o tym  
swoich przełożonych, którzy spraw ę 
przekazali policji celem wyjaśnienia . 

- '“ W tym  sam ym  czasie, .uczeń S .k la  
sy g imnazjalnej, Ostaszewski, o trzy ­
mał list podpisanj- nazwiskiem  jakie 
•goś Czyżowskiego, k tó ry  proponow ał 
mu dostarczenie za 150 zł. tematów7 
do zadań maturycznyc.h Ojciec ucz 
n ia  zawiadomił o tym  k u ra to ra  szkol 
nego, w porozum ien iu  z k tó rym  li­
czeń zaproponow ał m u spotkanie. 
Na um ów ione miejsce przyszedł stu
Jen t  Paton, kiórego z m iejsca aresz- I wic.

towano.

W  rezultacie Pa ton  zasiadł na  ta 
•wie oskarżonych Sądu Okr. w Kato 
wicach pod za rzu tem  nak łan ian ia  u- 
rzędniczki do popełnienia przestęp 
stwa.

Sąd skazał lekkomyślneg '0  s tuden­
ta na  6 miesięcy więzienia i zawiesił 
m u  w ykonanie  kary  n a  2 lata.

Pa ton  zostanie re legowany z Uni­
w ersy te tu  Jagiellońskiego w Krako-

Klub Demokratyczny w piętnastą rocznicą
śmierci Prezydenta Narutowicza

Dnia 17 g rudnia  1937 r. wieczór 
dyskusyjny  w Klubie D em okratycz­
nym  w W arszaw ie  poświęcom był 
upam iętn ien iu  XV Rocznicy Śm ier­

ci P rezyden ta  Narutowicza.
Przem ów ienia  na  akadem ii wygło­

sili pp. prezes Klubu prof. M ichało­
wicz, red. Wieczorkiewicz, p. Kule­
sza i p. Łukasiewicz. Licznie zebrani 
członkowie Klubu wysłuchali w pod

niosłym nas tro ju  wygłoszonych prze 
mówień.

Dnia 19 g rudnia  1937 r. gremialnie 
członkowie Klubu Demokratycznego 
w zięli udział w7 ogólnej manifestacji 
PPS. w 15-tą Rocznicę Śmierci Pierw7 
szego P rezydenta  Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Członkowie Klubu Dem okratycz­
nego w7raz z prezydium , na czele z 
prof. Miehowiczem udali się pocho­

dem z PI. Grzybowskiego do Zachę­
ty Sztuk Pięknych, gdzie im ieniem  
Klubu — przez prezydium  został zło 
żony wieniec.

Następne oczyty dyskusyjne w 
Klubie D em okratycznym  odbędą się 
już po Nowym Roku, w drugi piątek. 
Odczyty będą poświęcone ak tua lnym  
p rądom  politycznym, jak: Hitleryzm, 

Faszyzm  oraz in tersu jącym  zagad 
nieniom  gospodarczym.

A R E L  S E R C A  W OJ
Doszło do naszej wiadom ości, że z 

inicjaty wy cechu piekarzy grupy II 
wyszedł plan, ażeby tradycyjne ko­
lędy, dawane odbiorcom pieczywa, 
przeznaczyć w naturze czy w pienią­
dzach, na poinoc zim ow ą i gwiazdkę

dla dzieci bezrobotnych Jednakże 
przez dziwny7 jakiś opór mistrzów  
grupy I wspom nianego cechu, ta 
szlachetna inicjatywa nie dojdzie do 
skutau. A szkoda! B o idzie tu o kw o­
tę okuło dwóeh tysięcy złotych, któ

rą piekarze gotowi są złożyć na pięk 
uy cel, zaś sklepikarze czy inni od 
biorcy pieczyw a cnętnie zrezygnują 
k kolędy na rzecz najbiedniejszych.

Oto apel serca do rozumu cechu  
piekarzy grupy pierwszej.

m m v ł  NflTRMSKOUJE 
Ł m m  5Rr.QCHQD0UJE

Kr. RADZIWIŁŁ Z P. SUCHEST0W
wezmą śfub cywilny w Monte Cerlo

W arszaw a (teł.) Książę Michał R a­
dziwiłł, k tórego zam iary  m a try m o ­
nialne z p. .Tanettą Sucbestow, roz­
wiedzioną z przemy^hwYcem drohoby 
<■ kiug w zbudzają sensację nic tylko 
w prasie  polskiej ale również i śwna

lowej -— w ypłynął po kró tk im  znik 
nięciu w Monte Gąrlo.

W siążę Michał przebywa w Monte 
G a r lo ' ze swoją narzeczoną p. .Tanet­
tą  Su eh SUŁÓW.

Podobno m a on w7 naihtiższ.vm

czasie już wziąć ślub cywulny w 
Monie Carlo u tamtejszego konsu la  
honorowego M iecz y s ła w y  Oxnera, 
znanego ocennogrąfą, dyrek to ra  in s ty  
tu Lu oceanograficznego, księcia Mo­
naco.
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Na drodze realizacji
znalazła sfę akcja bi«1owy naiych mlcsikaft

Nareszcie dochodzim y do rozw ią­
zania jednego z najdonioślejszych za 
gadnień  dla egzystencji i przyszło­
ści św iata  pracowniczego: kwestii

budownictwa malomieszkaniowego.
W  ostatn ich  dniach trzykro tn ie  o- 

pin ia  publiczna m iała  sposobność 
stwierdzić, że zagadnienie to nabra ło  
piekącej aktualności. T rzykro tn ie  bo 
wiem —  i to w rozm aitych  zespołach 
—  stanowiło przedm iot n a rad  i roz­
ważań.

^ ! Poprzez całą dyskusję w komisji 
praw nicze j Sejmu na temat zm iany 
ustawy o ochronie lokatorów  przewi 
ja ła  się, jako główny „L eitm otiv“ , 
kwestia  m ałych mieszkań, ich  ra żą ­
cego w Polsce b ra k u  i konieczności 
ich budowania .

Również i odbyw ający się właśnie 
w stolicy p ierw szy Polski Kongres 
Mieszkaniowy stał pod znakiem  tego 

. arcyważnego zagadnienia. D yrek to r 
Tow. Osiedli Robotn., J. Strzelecki, 
stwierdził, że w „kwestii m ieszkanio­
wej uległ popraw ie  tylko odcinek 
m ieszkań  większych^ natom iast  w 
zakresie m ieszkań m ałych  nastąpiło  
anaczne pogorszenie**, a z tego wys­
nu ł  wniosek, że „konieczność dosto­
sowania p rog ram u  budow nictw a do 
możliwości p łatniczych lokatorów  
zmusza do wysunięcia na p lan  pierw  
szy budow nictw a m ieszkań  małych**. 
Również dy rek to r Ins ty tu tu  Badania 
K oniunk tury  i Cen prof. L ipiński stre 
ścił swój pogląd w syntetycznym  
wniosku, że „zagadnienie konieczno­
ści budow y m ałych mieszkań, miesz­
kań  robotniczych, nie może podlegać 
dyskusji**.

Wreszcie na ostatn im  posiedzeniu 
Komitetu Ekonom icznego Ministrów, 
gdy na porządek  obrad  weszło oprą  
cowanie akcji k redytow o - budow la­
nej na rok  1938, uchw alono, że „przy 
rozprow adzan iu  k redytów  położony 
zostanie nacisk  na budow nictw o mie- 
szkaniowe**.

T ak  więc z t i /e c h  stron padło h a ­
sło: punKt ciężkości naszego b udow ­
nic tw a p rzesunąć się musi na  b u d o ­
wę m ałych mieszkań.

Za tym hasłem  opowiedział się i 
rząd  i p a r lam en t  i czynnik  społeczny 
reprezentow any na Kongresie Miesz­
kaniowym.

W iemy, jak  rażące są zagadnienia 
w tej dziedzinie i jak  bardzo  niszczą 
się one na  życiu i zdrowiu świata  p ra  
cow niczego.

Tabele s tatystyczne m ówią nam  o 
okropnym  -przeludn ien iu  m ieszkań 
pro letariack ich , o tym, że w ciasnej 
izdebce na peryferiach  m iast gnieź­
dzi się niekiedy tyle osób dorosłych i 
dzieci, że o jak ie jś  wygodzie życio­
wej czy  najprym ityw niejszej  h igie­

nie mowy być nie może.
A właśnie —  jak  to trafn ie  na  k o n ­

gresie m ieszkaniow ym  ują ł  prof. L i­
piński —  „dom  i m ieszkanie nab ie­
ra ją  znaczenia w zw iązku z postę­
pem  technicznym, w jm ag a ją cy m  od 
p racow nika  zdrowia fizycznego i ner 
wowego**.

Ta  podstaw ow a zasada była w r a ­
żącej poniewierce i to dokonyw ało  
istnych spustoszeń w życiu świata  
pracy. W ytw arza ła  ona niedopusz­
czalne kontrasty :  pow staw ały  now o­
czesne, im ponujące  kamienice, pe ł­

ne kom fortu  i najbardzie j  współcze­
snych urządzeń  technicznych —  a tuż 
obok gnieździła r.ię w arstw a pracow  
nicza w przeludnionych  norach, k il­
kanaście  osób tłoczyło nie n ie jedno­
k ro tn ie  w pełnej zaduchu  izdebce, 
m arn ia ły  rach ityczne dzieci w nieod 
powiednich, bo pozbaw ionych k an a  
lizacji lokalach.

Tem u m am y właśnie kres położyć, 
sk ierow ując już od najbliższego sezo 
nu  budow lanego główny wysiłek na  
p o d s taw ian ie  jak  najw iększej ilości 
małych m ie szk a ń ." •

Oczywiście nie jest to spraw a ani 
ła tw a ani prosta

Trudno, by państw o własnym  
sum ptem  * uspokoiło głód m ałych mie 
szkań. Nie podobna też liczyć na  to 
ze strony  -/samorządu, borykającego 
się wciąż jeszcze z rozm aitym i kłopo 
tam i różnych  instytucyj: drogowych, 
szpitalnych, szkolnych itd. Lwia 
część wysiłku zatem musi być obję­
ła in icjatyw ą p ryw atną.

A ta —  jak  wiadom o—  kieruje się 
zasadą rentowności. Trzeba zatem 
wszystko uczynić, aby inicjatywie 
p ryw atne j pójść na rękę, zapew nia­
jąc jej —  godziwą oczywiście —  re n ­
towność, s tw arzając  tak ie  w arunki,  
aby inwestowanie p ryw atnego  k ap i­
tałów  budownictw o mieszkaniowe, 
a szczególnie m ałych m ieszkań, sta 
nowiło a trakc ję  dla ludzi, p ra g n ą ­
cych najodpow iedniejszej lokaty  dla 
swych oszczędności kapitałow ych. 
„Inwestycje m ieszkaniowe —  tra f ­
nie pow iada prof. Lipiński -— m ają

ch a rak te r  produkcji dóbr trwałej kon 
sg m cii**.

(idy to przeświadczenie stanie się 
„"om m unis  opinio** naszego *wiata 
kap ita łu  —  ruszym y ławą na odci­
nek budow nictw a m ałych mieszkań 
i s tworzymy w arunk i  lepszej egzy­
stencji dla świata  pracowniczego.

\  przecież leży właśnie w interesie 
św iata  kapitału , by pracow nik  był 
zdrowy -—- fizycznie i nerw ow o —  
by szedł do war.,/,'uU; pracy7 wypoczę 
ty-j a nie zm altre tow any pobytem  w 
przeludnionej i niehigienicznej kib< 
rze.

Akcja bt:do»vy m ałych mieszkań 
znalazła się na drodze do pom yślnej 
realizacji.

Trzeba wszystko uczynić, by ją  
przyspieszyć i nadać  jej jak  najwięk 
sze rozmiary.

LEKARZ, KTÓRY CHCE UMRZEĆ 
NA RAKA " "

Lekarz i ch iru rg  szpitala w H aw an  
nie p. d r  Wł. D uque poddał się w 
tych dniach sensacy jnej operacji.

Mianowicie da ł  sobie zaszczepić 
bakcyle raka ,  wzięte od kobiety, c ię ­
żko cnorej na tą  s traszliwą chorobę.

Dr Duque jest znanym  badaczem  
raka i ogłosił już wiele dzieł, t łu m a­
czonych na wszystkie języki cywili­
zowanego świata.

Stoi on na s tanowisku, że rak  jest 
za raźbw y i może być przeniesiony z 
jednej osoby na drugą. Tw ierdzeniu 
tem u przeciw staw ia ją  się inni bad a ­
cze.

By więc dowieść słuszności swej 
teorii d r  Duque poddaje  się tem u m e 
sam ow item u zabiegowi i wierzy, iż 
da 011 pom yślny rezultat,  tj. że n a ­
p raw dę  zarazi się tą s traszną cho ro ­
bą.

#®#ec: . i mSBwt,
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Chociaż czasy, kiedy na  pierwsze 
em ancypan tk i patrzono  ze zgrozą lub 
szyderczym uśmiechem, należą już 
do przeszłości jednakże do dziś dnia 
sporo mężczyzn, bodajże większość, 
z głębokim przekonan iem  mówi o 
niższości umysłowej kobiet. Jakże 
często słyszymy twierdzenie, w j7gła 
szane dum nie  i wyniośle, że przyro  
da  obdarzyła  mężczyznę inteligencją 
bez po rów nania  wyższą niż kobietę. 
W skazu je  się na  to, iż u ta len tow ane 
niewiasty m ożna policzyć n a  palcach 
a  n iek tórzy  skłonni są lekceważyć 
zasługi naw et tych rzadkich w y ją t­
ków .

W iedeńskie pismo kobiece „Ferni- 
n a “ wyśtąpijto n iedaw no przeciwko 
tem u poniżaniu  słabej płci, k tó rą  
wzięło w gorącą obronę. Nie zam yka 
jąc  oczu n a  rzeczywistość i nie usi­
łu jąc  przeczyć fak tom  —  co by się 
na  nic nie zdało —  „Femina** p rzy­
znaje, że kobiety nie miały jeszcze 
ani jednego praw dziw ego geniusza 

w dziedzinie nauki, sztuki, polityki, 
ani jednego Beethoveny, Rafaela, E- 
disona, Darwina, Goethego, Bismar- 
ka.

Czy jed n ak  wolno wyciągnąć z te 
go wniosek, że nigdy nie po traf ią  do 

rów nać  na jznakom itszym  mężczyz­
nom. wznieść się n a  szczyty, k tóre  
rzekom o według wielu zarozum ia­
łych (choć w7cale nie kroczących w 
pierwszych szeregach) synów Ada­
m a —  są dla nich niedostępne?

Nie należy zapominać, w jak im  po 
łożeniu trzym ano kobietę do n iedaw ­
na. W  ciągu tysiącleci „białogłowa** 
była skazana na życie w więzieniu 
dom ow ym ; nie pozw alano jej rozw i­
jać  swoich zdolności, ćwiczyć u m y ­
słu. Skruszyła ka jdany  dopiero  w 
osta tn im  stuleciu, podczas gdy m ęż­
czyzna m a  już za sohą tysiące, a 
naw et dziesiątki iysięcy lat swobod­
nego rozwoju A geniusze w yras ta ją

tylko na odpowiedniej glebie. W śród  
dzikusów, choćby bardzo  m uzykal­

nych nie urodzi się nagle Beethoven; 
tu  nic nie nastąpi niezbędnego ogól­
nego poziom u kultury .

To trzeba mieć stale w pamięci, 
k.iedy się rozważa in teresujące nas 
zagadnienie. Kobiela nie zdążyła je­
szcze przysw7oić sobie w szechstron­
nie k u ltu ry  ludzkiej. W obec tego 
sprawiedliwmść nakazu je  nie w y d a­
w ać zbyt pośpiesznego sądu o jej u- 
myśie, gdyż dopiero  po pew nym  cza 
sie okaże się, do czego jest zdolna, 
gdy może się kształcić tak  samo jak  
mężczyźni. Jak  długo w ypadnie  cze­
kać?

„Femina** zapewnia, że kobieta 
n iezawodnie dogoni mężczyznę w 
ciągu kilku stuleci. To nie jest dużo, 
jeżeli zważymy, że mężczyźni szli 
naprzód  przez całe tysiąclecia, p o d ­
czas k tórych  ich dzisiejsze w spółza­
wodniczki nie mogły ich razem  z n i­
mi, gdyż były spętane. Tt-raz kobieta 
nadrobi opóźnienie s tosunkowo 
prędko, ponieważ —- w brew  twierdze 
niom wrogów —  jest z n a tu ry  bardzo 
zdolna.

Dowiodła tego już dotąd, m im o na 
der n iesprzyja jących w arunków . Nie 
p raw d ą  jest, jakoby  nasza cywiliza­
cja nic jej nie zawdzięcza, jakoby  w 
dziedzinie twórczości, odkryć i w yna 
lazków nie widziało się n iem al w ca­
le śladów pracy  kobiecej.

„Femina** wylicza m nóstw o ko­
biet, k tó re  przeszły do historii nauki 
i techniki.

Lista zaczyna się od królowej Se- 
m iram idy, k tó ra  wynalazła  kana ły  
do naw adnian ia  pól, założyła ogrody 
wiszące i pierwsza w7padła  na pomysł 
b ru k o w an ia  ulic. Po niej następuje 
R zym ianka Pam filia , wynalazczyni 
w arszta tu  tkackiego.

Nie za trzym ując się dłużej p rzy  
starożytności przejdziem y do czasów

nowożytnych.
W  wieku XVI pani Beausobii, 

F rancuzka ,  pchnęła na  nowe tory 
mineralogią. W  tym sam ym  stule­
ciu w Holandii pan i Van Beenhoten 
wynalazła  naparstek ,  co miało donio­
ślejsze znaczenie, niż sądzi niejeden 
mężczyzna.

Austria szczyciła się v>ówcza§.-,<Ber- 
tą Krul, k tó ra  w7yjaśniła przyczynę 
przypływów i odpływów morza.

W  wieku XVII s ławna pani de M«- 
inhenon  opaten tow ała  udoskonalony  
piec, a M aria Klausen, Niemka, skon 
struow ała  p ro to typ  m aszyny do szy­
cia.

W iek  XV: Lady Mary Mantagu 
przyczynia się do w prow adzenia  w 
Anglii p rzym usu  szczepienia ospy, 
Germaine Passy, F rancuzka ,  w y n a j­
duje naczynia z gliny ogniotrwałej; 
Em m a Fersten ,  Szwedka, ulepsza 
piece naftowe.

Dochodzimy do w. XIX. Zaczyna 
się em ancypacja  kobiet a wraz z nią 
zwiększa się na tychm ias t  udział sła­
bej płci w pracy  naukowej.

O tyrn, a e  kobieta  potrafi nie tylko 
p rzysw aiać  sobie wiedzę, lecz rów- 
neż dokonyw ać odkryć i w yna laz­
ków7, świadczy długi rejestr , sporzą­
dzony przez „Feminę**, z którego 
wybierzem y tylko najgłośniejsze naz­
wiska.

Maria Lence, có rka sławnego u- 
czonego, odkry ła  elektryczność za ­
w artą  w roślinach.

Berła Bloss wynalazła  maszynę do 
szycia zastosow aną do skór i futer.

Kobiecie, Annie Gorel, F ran c ja  za 
wdzięczą znany ser cam em bert,  za 
co uczciła ją  pom nikam i w szeregu 
miast.

W r. 1809 kobieta wynalazła w A 
m eryce m aszynę tkacką.

Mało k to  wie, że zapałkam i o bda­
rzyła ludzkość kobieta: Augusta Mer 
kel, obyw atelka szwedzka.

W  r. 1850 Angielka Elżbieta Smith 
w ynalazła  m aszynę do w iązania sno 
pów i kosiarkę.

W  r. 1893 F ran cu zk a  L udw ika  Do-

uillet opaten tow ała  m aszynę do pisa 
nia, a w pięć lat po tem  kró low a r u ­
m uńska  Carmen Silva wynalazła 
m aszyny cicho jnsąee.

W wieku XX pierwsze miejsce, nie 
tylko chronologiczne, należy się p a ­
ni Skłodowskiej - Curie, k tó ra  na  p o ­
czął ku tego stulecia odkry ła rad. N a­
stępnie w ciągu trzydziestu k ilku  lat 
kobiety  dokonały  tylu odkryć i wyna 
lazków, że m ożem y tu wspom nieć je 
dynie o najważniejszych

F ran cu zk a  Canard wynal szła sy­
gnał świetlny zapalający się samo 
czynie, kiedy samochód się za trzy­
muje. In n a  F ran cu zk a  skons truow a­
ła  udoskonalony  regula tor p rądu  e- 
lektrycznego.

Kobieta ulepszyła silniki sam olo­
towe; kobieta  wynalazła maszynę 

do kopan ia  k a r to f l i ; . kobieta  w ym y­
śliła rak ie ty  sygnałowe, k tóre  były u 
żyw ane v,7 czasie wielkiej wojny.

A v7ięc coś niecoś kobiety już zro­
biły. Niewątpliwie mężczyźni mogą 
się pochw alić bez porów nan ia  w ięk­
szym dorobkiem. Ale wyjaśniliśm y— 
czemu w znacznej mierze należy to 
przypisać.

W yw ody „Feminy** nie przekona 
ją  zapew ne tych mężczyzn, k tórzy  w 
r iz z Nietschem, Schopenhauerem  i 
W einingerem  uw ażają  za coś pośre 
dniego między człowiekiem a zwie 
rzęciem. Cóż, na to nie m a rady. O 
b ro ń ty  słabej i postponow anej płci 
pocieszają się tym, że za kilkaset 
la t „panow ie świata*" będą musieli 
chcąc nie chcąc zmienić poglądy i u 
chylić czoła przed zwycięską Ewą.

Nie doczekam y już tego. Za na 
szych czasów spór pozostanie jesz­
cze nie rozstrzygnięty. Czy kobieta 
nie może się w drapać  na  wyżyny, na 
k tóre wchodzą najlepsi przedstawi 
ciele rodu  męskiego, czy też tylke 
później ruszyła w drogę, przy czym 
stało się to z winy mężczyzn?

Tym czasem  każdy wierzy w to, w 
co chce wierzyć. Dopiero przyszłośt 
da bezsporną odpowiedź na to pyta 
nie. Ale my już je j nie usłyszymy.
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Najlepszy team piłkarski świata
Jeden 7. czołowych dziennikarzy 

jsfflortowyoil Anglii, Evan Sharpc ze­
stawił najlepszy zespół p iłkarsk i Wie 
Uciej Brytanii, jaki możliwy jest w 
tej chwili.

Oczywiście Anglicy uważają, że 
byłby to tym samym najlepszy ze­
spół świata. W  teamie Sharpe a w i­
dnieje s iedmiu graczy Anglii i Szko­
cji, k tórzy grali ostatnio przeciw Cze 
chosłowacji.

Skład tej najlepszej 11-tki św ia­
ta według Skarpeta wygląda n a s tęp u ­
jąco:

Dnwson. Anderson i C.umnnngs 
Szkocja: Croyston, Cul lis —  \nglia 
i Brown Szkocja; Mathews — An­
glia. W alke r  —  Szkocja, D rakę —  An 
glin. Bruno Jones — Walla i Basting 
— Anglia.

Dr Becher w berlińskim  „Fum aL  
lu“ ogłosił listę najlepszych piłkarzy 
świata, k tórzy  hra li  udział w walkach 
przeciw Anglii.

Najlepszym b ram karze  kontynen 
lu, w idzianym  w Anglii był P lan icka 
—  Czechosłowacja; obrońcam i —  R a­
iner i Sesta — Austria; najlepszymi 
pom ocnikam i i strzelcami Sarossi, 
W ęgry. ZiStfiąk. Sindelaf. Scliali i 
Vogl -— Austria.

W edług statystyki niemieckiego

OB.JEKT FABRYCZNY (Odlewnia że 

laza) z piecem „KOPULAK14 tanio do 

wydzierżawienia. W iadomość:

Kraków, tel. 145-84.

LISTY DO REDAKCJI
Wielickie Zakłady Przem. Spir. i 

Cbcm. proszą nas na  podstawie par. 
19 ust. pras. o umieszczenie nasi. 
sprostowania:

1) N iepraw dą jest, jakoby przed 
przystąp ień  i ein do p er trak tacy j  robo 
tnicy o trzym ali wszelkie zaległe p ła ­
ce, jak  i należności urlopowe.

Natom iast p raw dą jest, że robotni 
cv przystąpili do zawarcia umowy 
zbiorowej z Wielickimi Zakładam i 
Przem ysłu  Spirytusowego i Chemicz 
nego dobrowolnie, bez żadnego naci 
sku i bez żadnych dodatkow ych w a ­
ru n k ó w  —  a żadnych zaległych płac 
czy należności urlopowych wogóle 
nie było.

2) N ieprawdą jest, że nowa um owa 
zbiorowa zagw arantow ała  robotni 
kom  szereg nowych zdobyczy.

Natomiast p raw d ą  jest, że zaw arła  
onegdaj um ow a zbiorowui opiera się 
na dotychczasowych w aru n k ach  i 
dotychczasow ym  cenniku; um ow a ta 
zaw artą  została jak  co roku  z począł 
k łem  nowej knmpnii podjętej po prze 
rwie od czasu ukończenia zeszłoro­
cznej kam panii.

LABORAT. CHEM. KOSMET.

„ » o s *  rent
tdawn. II. Pessl Wiedeń) 

poleca PT. Inst. Kosmct.
Wy kwintno p re p a ra ty :

Lotiony
Kremy

Maszcezki
Depilatory

Pudry
ŻĄDAŁ BEZPL. WZORÓW

LAB J K A f  „DOSI RE44 
KRAKÓW. ! LE.A 5. te '.  150 28

i związku piłkarskiego, w Niemczech g Kairze.
| jest 471 604 piłkarzy. Kładu o —  Czechosłowacja zapro-
\ Vicnna wyjechała w p ią tek  do E- 1 szone zostało do Afryki 

giptu. Pierwszy mecz ro z tg ra  oua w i W Barcelonie mimo wojny, jak a

) toc*y sję w l l is /p an ii .  odbyw ają  się 
stale rozgryw ki piłkarskie. Ostatnio 
F. C. Barcelona zrem isow ała z Giro 
nes 1:1

HECZ SCHMELING-LOUIS
Według doniesień z Nowego J o r ­

ku, 'słynny- m enager bokserski Mike 
Jacobs zrezygnował podobno z p rze ­
prow adzen ia  meczu o mistrzostwo 
świata Schnicii.ig Louis w No­

wym Jorku .
Jacobs obawia się. że akcja boj. 

kołowa w Nowym Jo rk u  może zna­
cznie zmniejszyć dochody z meczu. 
Niemcy w tym wy padku  chcieliby, 
aby mecz odbył się w Berlinie. Gdy 
by Am erykanie nie zgodzili się na  to, 
wówczas mecz odby łby się w i hica- 
go lub w Filadelfii.

Niemcy podkreśla ją , że w Berlinie

u/ SMerliiwie?
na meczu mogłoby być obecnych 106 
ty-sięcy widzów.

Powodzenie finaftsowe byłoby za- 
tym gw arantow ane.

50 zwycięskich EiecMW
S c f ó n f e l i i s g o

W  ciągu swej kar ie ry  boksera  za- 
w odowego rozegrał Schmeling 61 
spotkań. Dziś liczy on 32 lata.

P ierwszy swój zawodowy mecz od ­
był z Czappim w roku  1924. Z 61 
spotkań, 50 zakończyło się jego zwy 
cięstwem 4 dało w yniki n ierozstrzy­
gnięty, a 7 przyniosło m u  porażkę.

Mistrzostwo Niemiec w wadze pół

Camera ciężko chory
Jak  już donosiliśmy, Włoski Zw. 

Bokserski zabronił Carnerze ro z ry ­
w ania  dalszych spo ikań  zagranicą. 
Mimo zakazu Carnera  zak o n trak to ­
wał na najbliższą niedzielę mecz z 
F rancuzem  de Meglio w Budapesz­
cie .

Tymczasem, w dniu wczorajszym 
Carnera  nagle zachorował. Przew ie­
ziono go do szpitale, gdzie stwierdzo 
no skom plikow aną chorobę nerek. 
Przypuszczalnie  Carnego bedzie się 
m usiał zupełnie już rozstać z r in ­

giem.

ciężkiej zdobył Schmeling w roku  
1926 po pokonan iu  D ieum ana w pier 
wizej ruhdzie  k o.

Następnie uzyskał mistrzostwo Eu 
ropy w tej wadze po w ygranej z De- 
large w 14 rundzie. Było to r  ku 1927.

Tytu ł mistrza Niemiec wszystkich 
wag zdobył w roku  1928 n ad  Diene- 
rem  po 15 rundach . W  rok później 
zwy-ciężył z Pauligo, również po 15 
rundach , kw alif iku jąc  się do meczu 
o mistrzostwo świata, poczyni poko­
nał Scharkeya.

Największe sukcesy Schm ehnga 
lo: zwycięstwo przez k. o. nad  L oui­
sem w pierw szej rundzie  i nad  Ha 
musem, w 9 rundzie.

Najsłabiej wypadł Schmeling w me 
czu z Danielsem, k iedy przegrał w 
pierwszej rundzie przez k. o., w ro k u  
1928 i przed 4 laty przez technika k 
o. z M Baerem.

Sensacyjny pruces o10 milionów zł.
przeciw s# 99Z . i i m a n o w a •“

Wyszła na jaw  niezmiernie c ieka­
wa spraw a i bardzo charakteryslycz  
na  dla naszych s tosunków

Istnieje przedsiębiorstwo naftow e 
pod nazw ą . .L im anow a11, n a leż ące -do 
austr iack ich  kapitalistów.

Jeszcze w roku  1919. a więc przed 
18 lały, rząd polski udzielił owemu 
przedsiębiorstw u poży-czki w sumie 8 
milionów zł. chodziło bowiem o 
to, żeby . .L im anow a" nie zawiesiła 
robol. Pożyczka ta miała być w k ró t ­
k im  czasie spłacon i wraz z p rocen­
tami.

I siała się rzecz niepojęta. Mimo. 
że firm ie dobrzeSię powodziło że pań

slwu trzeba pieniędzy, nie wyegzek 
wow.ino owej sum y od „L im anow ej"  
przez długich 18 Lat. Samych p rocen­
tów od pożyczki narosło w owym cza 
sie z górą półtora miliona zł.

Ponieważ n ik t  się o zwrot pożyczki 
nie upom inał ani nie naciskał, f irm a 
uznała ją poproslu  za podarunek  i 
naw et nie pokazywała jej w swoicłi 
księgach rachunkow ych.

Dopiero teraz, po 18 latach, kiedy 
przedsiębiorstwo „L im anow a"  wsku 
tek  w ycofyw ania  się należących do 
niej kopalń  naftow ych zamierza się 
likwidować, p rzypom niano  sobie w 
rządzie, że ona w inna jest państw u z

G D r  i l/O C  Z A f» A 0 A ..
Właściwie ludzi m ożna dzielić w 

różny sposób -— na b londynów i bru 
netów, pieszych i konnych, staroza 
konnych  i „a ry jów “, tych co lubią 
co byli njjj Honolulu co... uf, na r a ­
zie starczy.

Czytelniku z bujniejszą ode mnie 
w yobraźnią, dokończ tego podziału 
nie zapom nij jednak  w końcu  dodać: 
„tych co przeczytali ten felieton i co 
rzucili gazetę do kosza".

Podział skończony7, ale jednak  nie­
zupełnie. P rzyna jm nie j  dla tych, co 
m ają  szczęście- mieszkać w K rako­
wie. W yjdziemy 20 m inut (nie póź­
niej!) przed dziesiątą na ulicę i przyj 
rżym y się ludziom.

Oto idzie szczupły blondyn w nic 
m niej jasnym  płaszczu. Przed chw i­
lą jeszcze pędził na złam anie karku, 
aż w pew nej chwili spojrzał na  zegar 
m achną ł  *rękę i wolnym, beznadziej­
nym  krokiem  ruszył przed siebie. —  
Zrezygnował.

Ta nan ieoka z L"v/ 1:r z a k r ę c o n ą  
kfMhaSką  wokół główv dukla i
nie ją okwślii. nie ina |>rzecież dn i

gicj taniej) —  pędzi bijąc się wiszą 
cym parasolem  po nogach, po trąca 
innych przechodniów i spogląda co 
chwilę na  zegar. Ta nie straciła je ­
szcze nadziei.

„...i wie pan, wszyscy jakoś są 
dziwnie obcy, dalecy". Po małej 
chwili „P raw ie wszyscy-* popraw ia 
się p anna  Zosia. Odpowiedź? Chwila 
milczenia. „Cóż to? Dziesiąta docho­
dzi? Trzeba iść" mówi stanow-czo 
sym patyczny szatyn, do którego zwró 
cone są pow yższe1,słowa Darem ne są 
bagalne spojrzenia panny Zosi. N a­
strój prysł „Gdyby to trochę we z es 
niej..."

Ten pan w meloniku pewny zado­
wolony- z siebie dedzi z uśmiechem 
pędzących przechodniów. W olno kro  
czy chodnikiem. Zupełnie wolniut 

ko. Co pewien czas po trąca  go ktoś 
przebiegający, jakaś istota, pędząca 
gnana gdzieś w nieznane. Lecz to-® go 
ni'> łazi. On jest ponad  to. Po.ćtj, ma 
się śpieszyć? Gdzie m a pędzić? Prze.-

; L iocyon icicż w  głębokiej* c i e m m  j k ie sze n i  
go  ga i ł a  ] i i•zylali ih s p o c z y w a  k!u>
od  hr:>mv.. . I n u i r ) ,  j

procentam i blisko 10 milionów zł. 
L teraz dopiero wytoczono jej proces!

Tak gospodaru je  b iurokracja .  Tam  
gdzie chodzi choćb\ o kilkadziesiąt 
groszy należnych od chłopa za p o d a ­
tek, lam  gdzie chodzi o suchą gałąź 
zabraną  przez b iedaka z lasu p a ń ­
stwowego —  tam porusza się cały a- 
p a ra t  państwowy, żeby ową groszo 
wą należność w-yegzekw-ow:a€. Ale o 
milionach —  zapom ina się.

£ B a j k ę i  o  k u r a t : ł a
Dwie kury,
zadarłszy7 łby do góry, 
jak to by wa ii kur 
w zwyezaju,

wiodły zaciekły spór, 
gdacząc każda o swojem jaju.

Jed n a  mówi:
„Ludzie mrą a czyny zostają.
Moje jajo

uczyniło ongi wielki szum; ba! 
historyczną zyskało sławę, 
było bowiem —  pani zna tę sprawę? 
tak zwiniem jajkiem Kolumba!*1.

Druga mów7i:
„To nic, proszę kamy, 
to jeszcze nic powód do dumy. 
bo to dawno iniiiiona pora 
i zresztą żadne bogu ico.
Ja co innego!
Moje jajko leciało w niejednego

profesora, 
znanego w Kłaju i zagranicą!14...

M O R  A L :

A temu, kto morału szuka, 
Jakąż naukę da ta bajaa? 
Żadną! bo poeóż tu nauka? 
W ystarczą —  jajka.

LEONI D LO L5.Z \NSKI.

.



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

Wyioic iii! :UQyiwcćA w p/ocesle o slrejK
c is ł& i® s lk §

wW czoraj w Sądzie Okręgowym  
Przemyślu, przewodniczący s. o. Ma 
ty ja, ogłosił wyrok na działaczy Sir, 
Ludowego z powiatu jarosławskiego, 
m ocą którego zostali skazani: hr.

Drohojowski na 3 i pół roku w ięzie­
nia, Kasprzait na 3 lata więzienia, 
Słupek na 2 lata w 5ęzienia, Mazia- 
rck i Św iiałow ski po 1 roku w ięzie­
nia. Jan Orzech Wł. MAkowski po 1

roku i trzy m iesiące w ięzienie. W la­
zło na 10 m iesięcy w ięzienia, Rusi­
nek i Solski po 8 m iesięcy więzienia.

W obszernych m otywach sąd po­
dał; że oskarżeni brali udział w  akcji

z pełną św iadom ością i wina 
w szystkich oskarżonych została na 
przewodzie sądowym  dostatecznie u- 
dowodriona.

Utrzymywanie porządku i tiystości
w m ćescie w  ga&rare 'kiwnnsm&g

25-ietni jubsłeyss Teatru Su-'&t!nsę»is
» i l i e l e c f e ' c s ‘ '

Zarząd Miejski w K rakowie pono­
wnie p rzypom ina  przepisy Regularni 
nu zimowego, w myśl którego należy 
w porze zimowej o godzinie 7-mej ra  
no oczyszczać chodniki ze śniegu, lo­
du i błota. Oczyszczanie to m a  się od 
bywać w razie potrzeby i kilka razy 
dziennie. Usunięte z chodników  
śnieg, lód i błoto należy składać

przy k raw ężn iku  chodnika  na  poło- i 
wie szerokości ścieku od s tro n y  uli' 
cy. Śliskie m iejsca wzdłuż realności % 
należy posypywać piaskiem lub prze 
s ianym  popiołem. Śnieg z dachów na 
leży z reguły zrzucać na  podwórze. 
Niestosujący się do przepisów Regu­
lam inu  pociągani będą do odpow ie­
dzialności karnej.

Pryw atne

&rrmimm Koedufcacylne
Tow. Ż ydow skiej Szkoły  Społecznej

w Krakowie, Rynek fi*. 17/5 i 6
Typ egó ln o-k szta łcący . — Języki obce 
n ow ożytn e: an gie lsk i, francuski, nie 
— m ieck i — do wyboru. —

S p p a e c S a i f e
OKULARY według przepisów lekarzy oraz 

wszelkie napraw y w ykonuje solidnie i 
tan io  OPTYK BRANDE1S, K raków, Grodz 
Xa 61, naprzeciw  kościoła Ewangielickiego.

IEBLE STAnOW E CHROMOWANE Z! - 
GMUNT GRiiNifiERG, DUNAJEWSKIEGO 
0, TEL. J74-C6.

FUTRAi
gPlERW SZE

'7vł.aZ bielaka

aam skie, m ęskie, NAJTA­
N IEJ — DOGODNIE, za­

li p I s z, p r z e r o b i ą *  
MOSLOW1GZ 

Kraków RYNEK Gf ; i  
PIĘTRO  3

Asibsaniiy aiM s£©rsls.ie
w ysprzedaż p r z e d ś w i ą t e c z n a  
po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  w 
kolosalnym  w yborze jedynie w znanej 
WYTWÓRNIA ALBLMÓW ARTVSTYCZ- 
NYCH S. RAUCHERA, KISAKÓW, KRA­
KOWSKA 29. I p.

OBICIA meblowe nowoczesne (wełna z lnem) 
E w łssnej tkaln i ręcznej po cenach bardzo 
przystępnych. T horn , GRODZKA 42 m

UWAGA fotoam atorzy 1 FOTOLABORATO- 
tH IM  .wyręcza W as, uzupełnia W aszą p ra ­
cę szybko — fachow o FOTO— SE R ! -CE, 
a iak ó w . S tarow iślna 21 tel. 148-33

SIECZNE PIÓRA ZŁOTE, ANGIELSKIE 
4JJ6 *1. NA SKŁADZIE „PARKER" I.T.P. 
FACHOWA NAPRAWA PIÓR „KARTO- 
IE K A " GRODZKA 40

PRAWDZIWE SOKI POLECA NA ŚWIĘTA 
FO NAJNIŻSZYCH CENACH WYTWÓR 
NIA SOKÓW „MALINIS", KRAKÓW, 
ŚW . TOMASZA 16.

POSZUKUJĘ zastępstw a na  w schodnią Ma- 
tapolskę. Zgłoszenia pod „K aucja" do 
Adm. K rakow skiego K uriera W ieczornego.

PRACOWNIA FIRANEK Holzerowej, uk 
Szczepańska 5, poleca firank i ręczne od 
10 zł.

5 4 3 0  EW ENTUALNIE 4-ro pokojow e m ie­
szkanie kom fortow e do w ynajęcia. Rynek 
Podgórski 11.

FU TRO dam skie zł. 120 — sprzeda okazy j­
nie Linkowski, K raków, G rodzka 33.

W  środę ‘22. XII. br. m ija  25 lat 
ocl daty o twarcia  jednego z n a jp o p u ­
larniejszych i najs tarszych  k in  w Pol 
sce, —  „T ea tru  świetlnego „Uciecha"

O twarty w g rudn iu  1912 r. był 
p ierw szym  k ino tea trem  w Polsce, u- 
rządzonym  n a  europejską skalę.

Urządzenie teatru  p ro jek tow a ł
znany a r tys ta  prof. H enryk  Uziem- 
bło, w tzw. k rakow sk im  stylu zdob­
niczym.

Mimo dw ukro tne j  przebudowy, 
przyczyni p ierw otna  sa lka  na  500 
osób zyskała 1000 miejsc — arch itek  
tu ra  tea tru  pozostała niezmieniona, 
a sala .Uciechy" uw ażana  jes t  do tąd  
za jedną z najpiękniejszych sal kino 
wycli w Polsce.

Zarząd T ea tru  „Uciecha", w- k tó ­
ry m  od 25-ciu lat pozostają  te same 
osoby —  zawsze dbał o najwyższy po 
ziom teatru .

T u ta j  też grane były n iem al wszyst 
kie nap raw dę  w ybitne przeboje fil­
m u niemego.

Należy przypomnieć, że „Uciecha" 
pierwsza, jeszcze za czasów austr iac

KARTY DO GRY czyści Czyszczą'iii a K art 
K raków, Aleja Słowackiego 31, m. 11, te ­
lefon llfi-99.

WYSPRZEDAŻ obrazów  m alarzy  polskich. 
Ceny bardzo niskie. K raków, Sklep p a ­
pierniczy, F lo riań ska  37.

____________________  l_

KOŁDRY WYKONUJE tan io  i solidnie w y­
tw órnia „A tłas" G rodzka 2.

W Y K W I N T N A  bieliznę kraw aty , k a ­
pelusze, rękaw iczki, szelki, sw etry, g"try 

szale i t. p. poleca n a jtan ie j

„Dyklsiur Eiegascli"
K raków, S tarow iślna 17 vis a vL „U ciechy"

ZNANY fryzjer dam ski HENRYK GiiNTZ 
zaw iadam ia P. T. K lientelę, że p racu je  w 
Zakładzie fryzjerskim  W olfa G riinberga, 
Kraków, S tarow iślna 81.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA, K raków, R ajska 4, 
kupu je  w szelką biżuterię, k a n k i zastaw ni­
cze, zęby sztuczne, płaci pełną w artość

1 ____  Ijj___________ _

j RABKA tanio dobrze kom fortow y 
Pensjonat STO R CH O W EJ„ Jedy- 

J naczka telefon 27 3.
i

W YPRAWKI NIEMOW LĘCE, EISEN, KRA­
KÓW, SŁAWKOWSKA 2.

CEORZY NA PRZEPUKLINĘ DŁUGOLET. 
NI SPECJALISTA M. LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44. 1. P. WYKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOW E RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OFEKACJI 
ŚLEPEJ KISZKI. PRZYJM UJE W SZEL 
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA.

POŃCZOCHY GUMOWE „L aste i" , „Acade- 
m ic" ł inne wszelkiego rodzaju  na żylaki 
i chore nogi poleca n a jtan ie j firm a: Ar 
nold G ronner, hu rt. Skład artykułów  gu- 
m ow o-chirurglcznych, san itarnych  i opa­
trunkow ych, K raków, św. Idziego 1 (róg 
G rodzkiej 69).

CZYŚCI CHEMICZNIE i fa rbu je  wszelką 
garderobę

Fr m eisze L J o ga łla
najtan ie j, najso lidn iej, K raków, D ietla 93, 
telefon 141-65.

OKa Z.IA! Dwum orgowy ogród — sad — 
ciep larn ia  —  cen tra lne  ogrzew anie — 
dom m ieszkalny — 22.000.— Sprzeda: 
„INFORMATOR" Kraków, P ija rsk a  19.

KUPUJĄC 2 pary  bucików  o trzym u­
jesz bilety  do kina. „Malino", Ma- 
gazyn Obuwia, K raków, Długa 23.

KSIĘGI HANDLOWE najw iększy w ybór, 
na jkorzystn iej kupisz w firm ie J. Lem ber- 
ger, K raków, S tarow iślna 17, tel. 114-64.

WoLlite pesady
PIERWSZORZĘDNA KRAWCZYNI szyje po 

najniższych cenach najw ytw orn iejsze su ­
knie dam skie oraz garderobę dziecięcą — 
K raków  Boczna T. Kościuszki 10, m. 5.

B ó ż » e
NA GWIAZDKĘ PRAKTYCZNE PODARK* 

POLECA N AJTANIEJ FABnYKA BIELI 
ZN Y „LIRA", SZEWSKA 18,

DUGO lak iery  do aut i row e-ów  „Farbo- 
biask", K raków, K alw aryjska 29.

RADIO - APARATY m ark i „Telerunken“ na 
dogodnych w arunkach  poleca „MELODIA" 
K raków, S tarow iślna 19.

-

ELEGANCKIE kapelusze dam skie polec* 
„Ada", D ługa 43. P rzeróbki w ykonuję szyb 
ko i tanio.

ŻYWE TUCZONE karp ie  każdej wielkości 
poleca n a jtan ie j ha ia  rybna  KARMELIC- 
CKA 37, tel. 144-83, róg Batorego.

kich w prow adziła  polskie napisy 
do filmu, w ykonując je na  miejscu 
w Krakow ie i dostarczając do k in  w 
Małopolsce.

Tu ukazały  się pierwsze próby  fi l­
m ów dźwiękowych „Mester, Gau- 
m o n t“ .

YV „Uciesze" wyświetlano p ie rw ­
sze filmy polskie przez  k ilka  lat z 
rzędu, m im o iż podówczas cieszyły 
się one m ałym  powodzeniem.
'•,i,Uciecha" słynęła z artystycznej 

i lustrac i m uzycznej oraz specjalnych 
przedstaw ień  operowych i operetko­
wych z udziałem  wielkich zespołów 
artystycznych. Tu  wreszcie ukazał 
się p ierw szy wielki film dźwiękowy 
(Sonny Boy).

Na swój jublieusz w ystaw ia „Ucie 
ca"  głośny w całym świecie film w e­
dług powieści M arka Tw aina „K sią­
żę i żebrak" . —  W y tw ó rn ia  W a rn e r  
Bross zgodziła się dla uczczenia j u ­
bileuszu —  aby prem iera  tego film u 
odbyła się dn ia  22, XII br. na  trzy  
dni przed p rem ie rą  w W arszawie.

TAPCZANY, fotele do spania różnego sy­
stem u, poduszki, łóżka połowę, polecą pra 
cow nia tapicerska, K raków , św. Tomasz* 
26. tel. 115 06

DWA razy  bezpłatne 
golenie „RAZOLEM"" 
dla zainteresow anych 
Owłosienie usuw a sku 
tecznie „RAZOL" dla 

pań i panów.
Nowość: — Propagujem y 
pastę „BELLO T" dla 
pań , k tó ra  usuw a włos 

w raz ze cebulką.
SCHONWALD 

Kruków, Dietla 51.
B ezpłatny pokaz usuw ania w łosów  na miej, 

- scu. — Prospekty  na żądanie.

WYSPRZEDAŻ kilku tysięcy sw etrów  po ce­
nach zniżonych, Oto k ilka cen d la  p rzy­
k ładu: 1C00 sziuk  sw etrów  m ęskich z an ­
gielskiej włóczki zam iast po 11 zł. tyiko 
4.90 zł., S00 sztuk swetrów- dziecinnych, 
w ełnianych, zam iast 7 zł. tylko 2.90. 600 
sztuk sw etrów  dam skich wg. w iedeńskich 
m odeli po 5.50 i 6.90 oraz wiele innych. 
Ostrow iecki, K raków, K rakow ska 12

N aolta “ “  wyefiuwiiitie
ZAKOPANE. — Dla m łodzieży i dzieci ku rs  

narc iarsk i. W spółudział m łodzieży wiedeó 
skie.i. K urs języka niem ieckiego. Korni or- 
tow y pensjonat „Słoneczny dw ór" na  S trą ­
żyskiej (willa „M ontana"). D oskonała ku- 
ch*iia, sta ła  opieka lekarska. K w alifikow a­
ny personel sportow y i wychowawczy. W  
tym  roku własny zarząd: dr. M aria Klicz- 
ka, K raków, Syrokom li 23, telefon 107-34, 
oodz. U — 12 i 4— fi.O

KRAWAT zakupisz na jtan ie j w ipecjalnym- 
składzie kraw atów  „HEC.ORD CRAWA- 
TES“ K raków, F lo riań ska  35. W łasna w y­
tw órnia. — H urt — Detal. Fachow a n a ­
p raw a starych kraw atów . Tel. 143-68.

Akwizytor do zbierania 
zamówień na druki, za prowiz­
ją. znajdzie zajęcie w „Druknrni 
„Monopol", Kraków Na Gród­
ku L. 2.

OGŁOSZENIA! R ozm iar strony  druku  W ysokość 410 m /m, szerokość 270 m/m. — Podstaw ą obliczenia jest jeden m ilim etr, w jednym  łam ie. S trona dzieli się na  4 łamy. 
Ceny ogłoszeń w złotych I. s trona w  1 łam ie za 1 m /m  sł 1.26. T ekst II— VII “trony  s ł 1.—. Za tekstem  zł 0.50 Nades*s-ne za 1 m /m  w 1 łam ie zl 0.75. Nekrologi w tekście do B(t 
S i/a  w t łamla zł 20 —, 2 tamacn *ł 80.— . O głoszenia drobne za słowo 0.10. D la poszukujących pracy w drobnych za słowo 6.05. M atrym onialne sa słowo w drobnych  zi 0.15.

N ajm niejsze ogłoszeuie drobna llasymy za 10 słów. Za zastrzeżenie m!s<sca dołiesa się 25 proeerl

SSSłakl ~ pdftvwiecUl»lLy i .Rudawca: A u g u t  Comber, Drukarnia „Monopol", Kraków, ul Na Gródku .


